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Pyrekcya J. E. Dawan Torenwa znacznie zniżene. Poc aiek o sodzne 
12o w poładme. Rezvser SBainow. Wiezznrem po rez 2-gi „NOWY ŚWIAYC. 
w sawe biara ufńział orkiestra | eko. Rezysr Orlnw=Czuzbinin. Początek 
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Wybory w Anglii. 


R -zpoczęły się wybory w Anglii.|z Ameryki; 
Rozwiązanie izby i wezwanie ao przeprowa: 
dzenia wyborów rozesłane zostało 10 styca 
mia przez osobnego klerka do wszystkich 
peers, biskupów, sędziów, commons. Rozkaz 
królewski na pergaminie, t. z. write, wysła- 
ny dn wszystkich brab ów hrabstw czyli 
szerylów, którzy jako returning — offi- 
cers robią wybory. Przed nimi złożone będą 
listy nominacyjne kandydatów—nomination 
papers: szery! wynajmie lokal wyborczy, prze. 
prowadzi wybory i uwiadomi króla o wyni 
ku wyboru, a wybranego doradcę króla czy 
li posła zawezwie do służenia w parlamen- 
c'e, to serve in parliament. Oa wraszcie 
przedłoży kandydat m rachunki z wydatków 
wyborczych = expenses. Oxreśl ne jest w u 
stawie w Corruption and Illegal practices 
prevention Act a r. 1883, jaka agilacya jest 
dozwoloną. unormowani są agitatorzy, agen 
ci, solicytorzy, ivh wydatki, które kandydat 
musi zwrócić. Przed sędzią pokojn składa- 
ny jest pezes agenta wyborczego» rachunek 
wydatrzów t, z. deklaracye. Koszta wybo: 
rów są różne, zależnie od ilości kandyda- 
low i rozległości okręgu wyborczego, maxi- 
ma kosztów wyborów w małych brabstwach 
okr: śla ustawa na 650 funtów, przy wiek 
grej ilości wyborców ponad 35,999 na 2,690 
funtów. Rachunki prowadzącego wybory 
urzędnika returning officer muszą być na- 
tycnmiast wyrównane, mogą być jednak są- 
downie ustalone. 

Są to wydatki administracyjne wybo- 
rów, oł czone dziś na 500,000 fuulów w Ca- 
tej Anglii. 

Okres przedwyborczy skończony. Z tą 
chwilą nie wolno już lordom brać udziała 
w walce wyborczej, nie wolno im publicz- 
nie przemuwiać. W dniu 9 stycznia mó- 
wili po raz ostatni peers na zgromadzenia h 
pubiicznych. Przygotowano im nieprzyjazne 
przyjęcie. 

Księcia Norfolk, pierwszego kawalera 
Anglii w Broxton, wygwizdano, lord Ronals- 
hay musiał pod ochroną policy! umykać. 

Ostatni tydzień był wyłącznie poświę- 
trony agitacyi wyborczej. Obydwa walczące 
0% kai dotarły do najdalszych zakątków 

raju, 

W ostatnim tygodniu odbyło się 20,000 
zgromadzeń publicznych wyb rezy h. Spo- 
sób əgitacyi konserwatystów jest wcale nie- 
wybredny, nie przebierają w środkach de- 
luagogicznych. Głównie niemcy i inwazya 
niemiecka ma być skutecznym  straszakiem 
na tłumy, konserwatyści zapowiadają wojnę 
z niemcami, jeżeli Anglia dłużej będzie w li- 
beralnej niewoli. 

Również brzwzględnie agiluje 
nietwo konserwatywne 
cel ochronnych. mi stanie się do 4 

„ „łarili R form“ jest hasłem, które 
głównie wśród robotników w wielkich cen- 
trach fabrycznych znajduje posłuch. 

W Bırmingbam, stolicy żelaznego prze- 
mysłu Avgli, gdzie stary burmistrz Joe 
Chamberlain wybrany został, jako pierwszy 
«poseł trzeciego parlamentu króla Edwarda 
VII, urządzono dla celów wyborczych wysta- 
wę przemysłową na C.rporatienstreet. Wy- 
stawa skłuda się wyłącznie z artykułów, fa- 
brykowanych za granicą, które bez cła do 
Asglii wchodzą i przemysł krajowy angiel- 
ski podkopują. Są to przeważnie towary, 
potrzebne do codziennego użytku, wyrabia- 
w przez metalurgiczny przemysł w Birming- 

amie. 
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bów metal wych. 


rzyszy każdemu 


życzki byly zawsze 
nia kuchenne z 


Anglii 


wszystko bez cła. 


nie będzie małemi 


I tak potężoy 


na targu Świalowej 


sowy prodnkt. 


Do niedawna 
lepsze, 


no zakłady 7 1 5, 


watystów. 


stron- 


za wprowadzeniem | Balfour może mieć 
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WIELKI TEATR LUDOWY 
əWiclka Oaza:, »The Royal Vio- i  Gwiazdac. Jh adr. ; p | i 
PROGRAM: O! l-pn do 8go stycznia IRO roku Spędzenie świąt Bożego Narodzenia wyvi sn i rze 
Lenistwo matką grzechów czvl: rozdo:óliny nass p ace (kemnezne). 


sie świąt Bożego Narodzenia kotniczne (bezi stan. smi ch). 
Największe w świecie fenomen malarz b'z ryk fe fl) 


RCM | vsiycznym ensemhiem, złoż nym z pierwsz 


Noże, s:tućce, 
cheune, garnki ż lazne, emaliowane, 
niś, lampy z Niemiec, 
nożyki, 


„wożdzie, huki, sruby, guziki}, maszynki do 
awy wyroby galanteryjne z Austryl, bi-|na po'skie życie polityczne na Kasi niożojiomem rozwoju politycznego snołeczeństw» |go, nowe warstwy spole zne upominają się 
cykle z Mannoweru i ze Styryi, szkło i dy. jomal iż niewyłącznie wpływać tylko jedna] polskiego gdzieiniziej, przekonamy się, jak|o prawo współud iłu w kirrownletwie pol- 
wany angielskie z Belgii, artykułv ze skóry j warstwa naszego społeczeństwa — wł: so} bardzo zostalisny zilystansowani. tyki kraju i klasa uprzywilejowane, chociaż 


z Wiednia i articles de Paris z Vrancyi. 
słynęło ze swych 


Mów ą w Anglii, że B rmingham towa- 
anglikowi 
grobu (od pierwszej metalowejł Żeczki, któ- 
re dziecko otrzymuje — do trumny, zabitej 
sgwożdźmi z Birmingham), 
nia kuchenne, wszystkie noże. brzytwy, no- 


Dziś otrzymuje młódź angielska naczy- 
Bersdor ff, 
Sswecyi przybijają gwoździe z Niemiec. 
niemcy eksjortują w roku 
1,067 milionów ms.rek towarów. 
trzymuje dziś ubranie made in Austria, ka- 
pelusze — made in Delginm. suknie - 
in Germany i obuwie—made in America. 
Do angielskiego breakfast podają masło 
z Danii, jaja z Polski, mięso z Ameryki, cu 
kier z Francyi, mąkę z Argentyny i to 


A jeżeli na jakiejś paczce towaru an- 
glik nareszcie odnajdzie upragnione słówko 
„british“, to z pewnością na diugiej slro- 


abroad“ (zrobione zagranicą). 


ski pod naporem Lonkurencyi biemieck'ej i 
amerykańskiej ugina się, nie jest w możno- 
ści robić tanio i źle i dlatego po<onuny jest 


go partactwa i amerykańskiej blagi. I"rzemysł 
angielski jest za solidny na dzisiejszy ma- 


I dlatego w Birmingham i tak samo 
w Liverpool i Sbeffield jest jeden okrzyk: 
„Tariff Reform*—ochrona przemysłu angiel- 
skiego przed konkurencyą zagraniczną. 


jeszcze w zeszłym tygodniu trzyma- 


„Tumft reform, we want Tariff R form“ 
krzyczą miusta angielskie, woła lud ruboczy, 
woła przemysłowiec, 
berułów spadły. Dziś trzymają zakłady 115, 
coraz bardziej podnoszą się szanse konser- 


Zwycięstwo konserwatystów koszława- 
łoby dziś Niemcy milionowe sumy. 
towary przemysłowe niemieckie mogą Niem- 
cy kosztować miliard. 

l dlatego zwycięstwa konserwalystów 
znaczy takie zaostrzenie stosunków pol tycz- 
nych między Anglią a Niemcami, że lord 


W naszych sprawach. 


Polskie społeczeństwo w dobie obecnsj na 
Rusi, w Królestwie Polskiem, Gallcyi i Po 
znańskiem. 

Gdy się zisłanowimy, 

bnie nieznaczna i niepopularna grupa ludzi 
może wywierać znaczny w;ływ na 
życie polityczne na Rusi, dojdziemy do prze- 


—— e m are man ee 


PISMO POLITYCZNE, 


30,9 
j 
kijów, Kreszcz lyk Nr 58 na piętrze w iesala pedin hdrziezku 
Fiłieozoż w cza* 
Przed i po ślubie (nsa keygenda 
dia niegrzecznych drieci. OQgrasieniec topielca (amsi Di- 
bartoni. tance cbksraktery tyczne sióstr 
występy A. Berławskiego ze swoiin 

rd» 


UWAGA: Wiówe r zpoczia sę 
rzęstny h solistiow ! soli iek. 


Kijowski Oddział St Peterskurskiego Między- 
narodowego Banku Handlowego i Kantor tegoż 
(Kreszczatyk Nr !5) zalatwia od 2-go stycznia r. b. opla- 
ę ku onów i emisyi następnjących papierów: Listów zastaw 
nych Besarabsko - Taurydzkiego, Wileńskiego, 
Dońskiego, Kijowskiego, Moskiewskiego. Niże- 
gorodzko-Samarskiego, Połtawskiego, St.-Pe- 
tersbursko Tulskieno, Charkowskiego, Tyfiis= 
kiego Szlacheckiego Banków ziemskich: Banku Ziem- 
skiego gub. Cherscńskiej Towarzystwa Kredy- 


słów zastawnych m Odesy. Towarzystw Dróg Źelaz. 
Kerntopf i 
l. ern op | yN Telefon Nr. 809. 
Skład Fortepianów i Pianin, 
„gk M m 

» Dziś i codziennie Grand Di- 


towego Ziemskiego Mrólestwa Polskiego. Obli- 
nych: Moskiewsko-Kijowsko-Woronrskiej, Ra- 
sir 1; 
Kijów, Kreszczatik 
Dostawca Cesarskiego Tawa Muzycznego Oddziału Kijowski go, Konserwatoryum 
Lapi 
i tA działa 
verlissemeni varié „u; um 
Meryngowska ul. Nr 8, telef. 2480,  nictee, Szczegoly w pogram. Przy teat 


gay: Odeskiego Towarzystwa Kredytowego, Li- 
zańsko-Uralskiej i Południowo-Wschcdniej. o7 

N 33, 

w Warszawie i Szkół muzycznych. 

Li EJ - 14 
MW Familijny Teatr-Variete I 
i nowych pierwszerzędnych artyst 10- 
Dyrekcya Towarzystwa: A. Walberg, P. pierw. re.taur., ctwajta codzien, do g 


Fodotow. A. Pronofiuw, i ©. Podkan. 3 w nocy. Dyrektor T-wa A. Wałkerg | nirów, Józel Podgórski, 
U TDTWO e a OZ a CZZWW NE — | EZ 


wanny, przybory ku-|kosania, iż 


ciele ralni. 


wyro- Wobec zupełnego 


od kolebki de|sadnicz» zmienionych warunków 


nych z powodu 


wszystkie nacz- 
co jet dla niego wskazanem, a 
z Birmi>gham. unikać nal-ży. 
a trumnę ze 
Do 
1907 za 
Anglik 0- 


twością obcym prądom i 


nej wagi 


made 


nieuniknienych wskutek braku 
pelitycznej. 


cznej 


borczych jesteśmy usunięci 
| | wybory, i 
literami dodane; „made 


niegdyś przemysł angiel- | Państwowej. Należy przyznać, iż 


trzech Dum Państwowych stawili 


kónkurencyi niemieckie- |znacznej liczbie do miast 


celu przybywali 
Również w czasie wyborów do 


na swych kandydatów. 


szanse liberatów były 


stępnje u nas zazwyczaj zupelny 


dziś szanse zmienily się 


J | wybory nie są głównem zadaniem 
Z tą chwilą szanse li: | pracy politycznej 
cej p: słów do Dum 
to byli najzdołloiejsi 
to przy obecnem 


Pzństwowej 


Gła na 


nowisku. 


i ; nym z etapów w tej pracy. 
racyę: wojua Z niemca |celem tej pracy powians być obmyślenie 
lat nieuniknioną. wspólnemi siłami dregi, na którą należy 


W. L. 
nawet wśród 


cnie żyjemy. 


IU. sady, iż wpływ na ukształtowanie 
szego Życia polilycznego 


dewszystkiem właściciele rolni. 


dlaczego | cze- 


polskie 


Wtorek 5 18 stycznia I 


SPOLECZNE Í LITERACKIE, 


przyczyną tego nienormalacgo | z sn wyborczego. 


latar- | zjawiska są: brak wyrobien a politycznego 
przybory kuchennej wsród naszego społeczeństwa, tego obojet- 
scyzoryki, nożyczki, |ność dia pracy p-lityczno-spolecznej i zako 


rzenioba w niem niesprawiedliwa zasada, iż 


niewyrobienia poli- 
tycznego po czterdziestolelnim z górą zasto- 
ju w naszem życiu poliycznem, wobec Zaj 
politycz 
wypadków lat ostatnich, 
społce eństwo nasze właściwie zupełnie się 
jeszcze nie oryentuje, dokąd posinna dą*yć, 
czego mu 


Wubec tego podlega ono z wielką la- 
naleciałościom, 
chwiiuwym wrażcniom, wreszcie towarzys- 
kim i osobistym wplywom i stosunkom. W 
takich warunkach jest rzeczą pierwszorzęd- 
odnalezienie dla naszego społe- 
czeństwa bnsóli politycznej, która chroniła- 
by je od blądzenia po manowcach i błędów 
orycntacyi 


Przyczyną obojętności dla pracy polity- 

jest u nas ogólne przeświadczenie, iż 
wskutek niepomyślnych dla nas praw wy- 
od wypływu na 
wobec tego przy obecnych wa- 
rnokach jest dla nas rzeczą prawie niemo- 
żliwą mieć swoich przedstawicieli w Dnmie 


prawyborcy wogóle sumiennie spełnia:ą swe 
ubowiązki wyb rcze i w czasie wyborów do 


powistowy:h dla 
oddania swych głosów na wskazanych przez 
nich polaków wybirców, a niektórzy w tym 
z odległych miejscowości. 
Ra'y Pañ- 
siwa nie mniej licznie slawili się wyborcy 
du miast guhernialaych i zgodnie głosowali 


Wszakże po skończonych v ybórach na- 


wszelkiego życia społeczno-politycznego. Po 
winniśmy wreszcie dojść do przekonania, iż 


1 że, gdyby nawet udało 
się nam wysłać z Rusi paru lub nawet wię- 
i gdyby 

i najdzielniejsi ludzie, 
uk ztałtowaniu się grup 
politycznych w Dumie nie wiele mogliby oni 
zdziałać na swem tak odpowiedzialnem sta- 
Punkt ciężkości naszej pracy spo- 
leczno-politycznej na Rusi nie leży w obc- 
nej chwili w wyborach, które są tylko jed- 
Zassdniezym 


skieruwać społeczeństao polske na Rusi, 
aby mogło możliwie normalnie rozwijać się 
tak bardzo nieprzychylnych 
warunków politycznych, wśród których obe- 


Wreszcie winniśmy wyrzec się raz na 
zuwsze zakorzenionej wśród nas błędnej za- 
się 
winni mieć prze- 
Żyjąc p:d 
uciskiem praw wyjątkowych, które nu każ: 
dym kroku dają się nam odczuwać, nie po- 
winniśmy ograniczać praw do wpływu na 
nasze życie polityczne inteligentnych warstw 
naszego społeczeństwa na tej Lylko podsta- 
wie, iż nie posiadają one odpowiedniego cen- 


9:0 r. Rok V. 


m easięcE kw r pit ME 
Prenumerata: W kroju 1.— b 5 | = 12. - 
4 Za graną 50 450 9,— 15. — 


Za zmianę adresu 30 kop. A 
OGŁOSZENIA: Za wiersz pesitowy iub ego mieiser 
przed 'ekstem 40 kop pierwszy I 29 kop. każdy na 
abypry VBŹ, Za Leestem 20 cop pierwszy I 10 kon. na- 
slapny Taz, znwind. żałobna po 40 kop W rutryce 
„Nadosłane* wiorsz petitow lub jugo miejsce 1 vb. 

Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenureratę | ogłoszenia przyjmuje 
Admiblstracya- 


DOREASTURE NY 
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ś Rada Bewyodarzy Klubu Polskiego „OGNIWO: 


X ma zaszczyt zawiadomić, że w scbo'e dua Ugo h m o gob inic 9- j 
wieczerejn odbedae sp: w iekalu iuiu 


Wieczorek familijny 2 tatami. 


W:typ dla członków i ich rodziny be.płatny, dla gości po rubli 1; 
mladzicz akademicka po 25 kop. td cs hy. 16024 
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MAGAZYN i PRACOWNIA 


„R. FWĘBOM. 


r Przeniesiony na Mikołajowską ulicę Nr 4 IE 
UPRZĘZE unriobkkie i ruskie. sodbe kufry a rozmaite wyroby ze =bóry 


X | be 
x wzmacnia zołądek 


X | | 
x| tagodnie przeczyszczą 
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Bie o klj. rz.-kat. Tow debreczyn 
neści, M.-Żytomierską Nr. R, oʻwarie 
każd dziennie od 1U da 2 oprósz Świąt 
i wiedzie). 

Tamze w godzinach biurowych Ino 
żna zasięgnąć wsźelkich ubjaśpień, doty 
czących wydziału letnisk. 

Zarząd Tew pom. stud pol. uniw 
kijow. Wiclika Żytomierska Nr 5m.12 
ud 4 do 6. 

Bisre pracy przy kij. rz.-kat. Tew. 
dehreczynności, Mala Żytomierska Nr 
8, otwarta codziennie ud 10 do 5 oprócz 
Świąt i niedziel Schronisko św. Jadwi- 
gi przy biur- pracy. 


Kolo Kobiet Potek. Biuro zarządu 
(Funduklejowska 6 m 1) otwarte co- 
dziennie od 1 du 3 oprócz świąt 1 nic- 
dziel? 


Biuro pøśrednictwa pracy «2Y i37 
ku oficyalistów pa Rusi» — Kroszczatjk 
12 m. 29, poleca kandydatów na wsz! |- 
kia posady w rolnictwie i przomysla 
rolnym. Otwarte w dnie powszednie 
od 10—5 po poł. 


Gimnastyka w P, T 6. W poniedziu 
lek. Chlopcy do 14 lat: 5—6; powyżej 
14 lat 6--7; drahinie 8-9, druhowie 
starsi 9—10, Włurek: Panienki do 14 
lat 5—6; drubinie - — 7; druhowie miod- 
sı 9-10. Sroda: Cwiczenia dowolna 
9-10, (Czwartek: Chłopcy do 14 lat 
5—6; chłopcy powyżej HM iat ë —7; dru- 
imie R-9; dinkowis starsi 9—10. Pin- 
tek: Panicuki do 34 lat 5—6; drukinie 
6 T; druhowie modsi 9—10. Niedzie- 
la: Cwiczenia dla gości 10—11 srana. 


Biwro Związku równ. kehiei pal 
skiok otwarte od g. 13 —- 2, oprócz to- 
vo we wtorki i piątki od 5 -7 wiecz, 
przyrmuje wpisy oraz udziela informa: 
eyi. K'eszczatyk Nr. 34 m. 20. 


akład leczniczy Ola chorób kobiecych 


(Leczenie mciodami fzykancm) D=rów S. Hubickiego, L. Lorento- 
wicza i $. Wisznickiego. Wiuszava. Marszsłkowska I0 (Szkolna 5), 
el M9-3t, Leczeme wysiaków, spraw zanalnych i mep awidlowosa w czyn 
nożejach organów miednicy oraz ich ui dorozwoja. Le z nie nadmiernega 
eHuszczenia hr ucha i niedowładu jelt 153%] 


TULCZYNIE 
Ruskiego Handlowo-Przemysłowego Banku, 


1519 


Dnia 2-ga stycznia '910-gu 
roku otwiera się w m 
Agen- 
tna 
kiéra bud ia wyrkemwać wszcikieczi rodzaju tankowe operacyc. 


Szarogród Podl. 


Dr Czerniak i; xyz r 2 
prenumeratę i ogłoszenia do 


Syf, wen.. moczopłe. (spee. kur. strict) 
„Dziennika kijowskiego” 


mom. ple. Wszyst. spec. spos. kur. Od- 
przyjinuje 


„towarzyszenie Siym 


1-a Lecznica dentystyczna 


35 Kreszczatyk 35. 
4 akai. Gl tsży 


Ważne Ola Pań sos wo: 


kolej. »Cbrystynówka: utwaria pracov- 
ma sukin i chryć. I e elnia kroju met. 
Worba m. W. Morgulcówrr. 11567 


"z. Szwyców w Ferdynandówce 


ra 
us Pedolu. Sprzed. cielie i hyczków po 
10 rh. miesiąc. Bt. kol. wą” tor. Fer- 
dycandowka o 6 w Pocz. 1 tel Nic- 
Jirau 


Cv prawda, wiane są tu 
również i nasze warstwy inteligentne, iż się 
o pozyskanie tych wpływów nie starają. 
Gdy porównamy poziom naszego Życia 
politycznego na Rusi w ıbecnej dobie z po- 


wybitniejsi działacze z tego liczzego groma. 
Wszakże i w Galicyi ogólny postęp społe- 
czeństwa musiał wywałać »mianę stosun- 
ków s„ołecznych. Dzięki szybkiemu rozwo- 
joai misst it ogólnego pozirmu kulturalne- 


W Kró'e:twie Poiskiem obecnie już 
wszystkie warstwy sp łeczne przyjmują 
czynuy ndział w Życiu politycznem. W 
Warszawie jeszcze przed upadkiem Rzeczy 
pospolitej w końcu XVII wieku mieszczań 
stwo występuje na urenę polityczną i ode- 
grywa bardzo dodatnią relę. 4 czasem 
wpływ ra całe życie społeczne w Królestwie 
Kongresowem coraz bardziej przechodzi ze 
wsi do miasta, w ktorem się koncentruje 
życie inielektualne, społeczne i ekonomicz- 
ne. W ostatnich czasach coraz czynni: jszy 
udział we wspólnej pracy zaczyna przyjino- 


z niechęcią, musi się zgodzić początkowo 
na współpracownietwo warstw miejskich, a 
w ostatnich czasach i ludowych. Po zapro- 
wadzeniu prawa powszech :.ega głosowania 
dv parlamentu, klasa uprzywilejowana traci 
resztę swych prerogatyw i przedstawiciele 
jej są o tyle wybierani do parlamentu, o ile 
zasługują na lo dzięki swym osobistym Za- 
letom. 

Wreszcie w Poznańskiem, w dzielnicy 
uajbardztej narażon j na wynarodowienie, 
dzięki ustawiczuej walce Z groźnym wro- 
giem, a także pod wpływem wyższej kultu- 


wać lud wi-jszi, którego żywitneść i MI” |ty zachodniej, wyrabiają sią dzielne stany— 
trwał ść dla wielu jest niespodzianką. mieszczański i włościański, które przyjmują 
Taka zasadnicza zmiana w ukształta- | cora? czynniejszy i liczniejszy udział w ży- 


waniu się warunków spałeczno-politycznych 
nie może być podstawą dla mnieman a, iż 
rola pol tyczaa klasy uprzywilejowanej jest 
już skończona — bynajmniej. Lecz rola ta 
zmienia się zasadniczo. Klasa ta przeslaje 
być wyłącznym kierownikiem nawy polity- 
cznej i zostaje powołaną do współdziałania 
na równych prawach z innemi w ogólnej 
wspólnej pracy. Przedstawiciele Lej klasy, 
będąc ekonomicznie niezależni, mając pe 
większej częci możność dowolnie rozporzą- 


ciu pol tyeznem i parlamenlaraem. Obecnie 
w Kole Polskiem w Berlinie obok prezesa 
księcia Rad.iwilła, który wysokie swoje sta- 
nowisko zawdzięcza nie tyle swemu nazwi- 
sku, ile osobistym z»letom, widzimy demo- 
kratyczny h posłów Chrzanowskiego i Na: 
pieralskiego, Korfantego i Seydę. 

Jeżeli porównamy obecny stan rozwoju 
polsku go życia p litycznego u nas na Rusi 
z rozwojem reszty społeczeństwa polskiego, 
przekonamy się, jak długą drogę mamy je- 


polacy |dzać swym czasem, mogą stać się riezmier:|szcza do przebycia, aby sprostać naszym 
nie cennymi współpracownikumi w życiu | współrodak nm. Zapewne żyjemy w odmien- 


saołecznem, a niektórzy z nich — najwybi- 
tniejsi chlubą społeczeństwa. Natomiast 
przedstawiciele klasy uprzyw.] 'jowanei, któ- 
rzy żyją wyłącznie dla własnego „ja”, a nie 
troszcząc s'ę o losy sp: łeczeńsiwa, z którego 
wyszli 1 wśród którego żyją lub ż; é powinni. 
stają się szkodliwymi pasożyłami, ssącymi 
soki spoleczne i narodowe, W Królestwie 
Pulskiem widzimy cały szereg przedstawi 
ciel klasy u; rzywilejowanej, których nazwi 
ska przynoszą zaszczyt polskiemu sp łeczeń- 


nych warunkach, nie posiadamy życia parla- 
mentarnego, stanowimy mniejszość narodo- 
wościową weród większości rusińsko-resyj- 
skiej, a najniższa warstwa naszego społe- 
czeństwa polskiego na Rusi jest tak mało 
rozwiniętą, iż o jej współodzialc w naszem 
życiu politycznem obecnie n'e może być mo- 
wy, wszakże i wśról tych bardzo niepo- 
myślnych warunków, wśróu których'żyjemy, 
nie jedno jeszcze mamy de zdziałania. 


Zygmunt Chojecki. 


się w 


zanik |stwu. Minister Lubecki, prezes Towarzys 
twa rolniczego z roku 1862, Andrzej Zamwy- W O «ski 
ski, jego współpracownik, ekonomista i dlu- A $ izi aa 
naszej |goloini przes Towarzystwa. kredytowego] Polski „Eksport Śląski” a hakatysti. 
ziemski*go, Lndwik Górski, działacz społe- = 0a 


czy i tkonemista, Stanislaw Lubomirsk', 
wreszcie w ostatniej dobie zaw żeśnie zga- 
sły, Adam bKrusiński — oto ludzie, którzy 
potkają s'ę z uznaniem każdego z nas bez róc- 
uicy poglądów politycznych. 

W Galicyi warunki rozwoju życia poli- 
tycznego są zupełnie odmienne, niz w Kró- 
lestwie. Wskutek rządów Mrtternicha, a 
następnie ce: tralistycznej poltyki Bacha, 
dzieinica ta w ciągu długich lut żyła w nad 
zwyczaj niepomyślnych warunkach. Pu po- 
rażce austryaków przez Prusy pod Satową i 
przyznaniu autonomii Galicyi r zpoczyna się 
odrodzenie tego kraja. Wobec upadku 
miast galicyjskich w owym czasie, wobec 
braku silnej kla-y miejsk ej, która mogłaby 
współzawodniczyć o władzę z klasą uprzywi- 
lejowaną, staje się ona wvłąrzną kierow niez- 
ką życia poliryczneg» w (islicyi. Trzeba jej 
oddać sprawiediiwość, iż wydała ona szereg 
działaczy politycznych wielkiego pokroju 
Twórca autonomā Galicyi, Agenor Gałuchow: 
ski, znakomity minister finansów, Dunajew- 
ski, prezes ministrów, Biden, który Zapo- 
czątkował politykę słowiańską w  Austtyi, 
znakomity parlamentarzysta, Wojciech Dzie- 
duszycki, uczony, profesor i działacz polity- 
ny, Stanisław Tarnowski — oto niektórzy 


W Katowicach, jak sw-go ozasu donv- 
siliśmy. utworzyła się niedawno temu pol- 
ska spółka, zajmująca się hurtową wysyłką 
| handlem węgla. Tytuł Spółki brzmi: „Eks- 
port Slaski“. 

„Kksport  śląski* 
ską spolką tego ruazajn. 

Jest w przedsiębi rstwo czysto bandlo- 
we, nie mające z polityką nic do czynienia. 
Ale ponieważ jest to przedsiębiorstwo pol- 
skie, więc hakatystyczna „ochles. Zig.“ 
uderza w wielki dzwon trwogi, żeby polacy 
nie zagaruę!'i w swe rere handlu węglem, 
b» wtedy może wyniknąć nowe niebezpie- 
czeństwo tax dla niemczyzny, jak i państwa 
pruskiego. 

„Schles. Ztg.“ przypomina to, co nie- 
dawno temu powiedział prcfesor Bernhardt 
o stosunk:ch na G. Sląsku, że mianowicie 
zawczasu pomyśleć należy, żeby zapobiedz, 
by polacy na G. Sląska nie dochowali się 
pelskieso stanu średniego, bo na niemczy- 
znę spadać będą wówczas gromy po gro- 
mach, z-pod których więcej się już nie po- 
dniesie. Organ bakatystyczny wyraża na- 
dzieję, że grupa G'eschego i księcia pszczyn- 
skiego, oraz Wollneima nie sprzedadzą 
spółce polskiej węgla, ale ma obawę, co do 


jest pierwszą pol- 


na- 


kopalni hr. Szafzocza, który jako katolik 
i centrowiec nie będzie chciał do tego się 
przyłączyć. 

Cały artykuł „Schłes. Zty.* naw. łaje do 
bojkotu spólki polsk ej, uzasadnia bezpra- 
wne swoje stanowisko nowem „niebezpie- 
czeństwem polskiem* i pisze: 

„Najważniejszem zadaniem jest to, aby 
spółce polskiej podciąć zakupowanie węgla. 
Jeżeli to podcięcie się nie uda, natenczas 
rozwój polskiego handlu węglem podniesie 
się tak szybko, jak to tylko jest meżliwem 
w tak dobrze zorganizowanej srołeczności 
polskiej w Ks. Poznańskiem i Prusach Za- 
chodnich. Tam tylko każdy uświadomiozy 
polak czeka na to, aby tylko wszystko od 
polaków kupować. Niejeden zaplaci nawet 
nieco drożej, byleby tylko od rodaka pol- 
skiego mógł kupć. Gdy atoli odbyt „luks- 
porlu Sląsziego* się rozszerzy, natenczas 
banki polskie i magnaci polscy z.tej i tam- 
tej strony granicy rzucą swe pieniądze na 
to przedsiębiorstwo, i w kilku latach docze- 
kać się możemy, że mała spółka polska za- 
mieni się w poważne towarzystwo akcyjne. 
Akcye zaś jego będą akcyami imiennemi. 
Polska siła gospodarcza zostanie przez to 
znacznia wzmocniona, a część nadwyżek tt- 
go przedsiębiorstwa niewątpiiwie przyp: dnie 
narodowo-pviskim celom, za co gwarantują 
już nazwiska założycieli spółki“. 

Tu „Schles. Zig.“ sama czuje, że jej 
nawoływanie do bojkotu jest niedozwolone, 
więc żeby zatrzeć to wrażenie, kończy swój 
artykuł hakatystyczny takim zwrotem: 

„Z pewnością niebezpieczną jest rzeczą 
rada, aby tamować prywatno-gospodarcze 
przedsiębiorstwo w jego rozwoju. Ale wo- 
bec polaków, którzy bojkot gospodarczy tam, 
gdzie są dość silni, jak w Poznańskiem 
i Prusach Zachodn ch, przeprowadzili z bez- 
względną konsekwencyą aż do zniszczenia 
niemieckich egzystencyi, nie należy się wa- 
hać chwytania tych samych środków wo- 
jennych*. 

n „Oto wynurzenia hakatystki wrocław- 
skiej. 
CAT" 


Proces Janiny Borowskiej. 


Drugi dzień rozpraw. 


O g. 9:ej zana sala i galerya przepeł- 
nione są publicznością. 

Osk. Borowska siedzi na fotelu tak sa- 
„mo, jak wczoraj, ubrana w czarną suknię, 
tylko na głowie ma zamiast kapelusza 
z krepą angielską czapkę sukienną. Twarz 
odkryta blada i wychudzona. Oskarżuna co 
chwila konferuje ze swym obrońcą i w o- 
sobnym pokoju, tak samo jak wczoraj, przy- 
gotowano pokrzep.ające środki, jak wino, ko- 
niak i t. p., które to środki zdaniem leka- 
rzy podtrzymują jej siły, a nawet ją podnie- 
cają tak, ża chwilami okazuje tak nadzwy- 
czajną energię. Dwadzieścia minut po 9 ej 
wszedł na salę trybunał, rozległ się dzwo- 
nek i rozprawa się zaczęła, i nastąp ło dal- 
sze przesłuchanie oskarżonej. 

Przew : Wczorajsze zeznania wymagają 
uzupełnięnia pod, niejakim względem. Oskar- 
zoua opewiadala 04 tego- Czasu, jak z powe- 
du sprawy z Haeckerem weszła z ś. p. Le- 
wickim w styczność. Ponieważ poprzednie 
fakty z życia obwiniosej wymagują pewnych 
objaśnień, przeto wyłuszcza je krótko. W 
tem miejscu przewodniczący wyjaśnia przy- 
sięgłym stosunki rodzinne oskarżonej z lat, 
poprzedzających proces. 

Osk.: Jestem zupełnie wyczerpana. Pro 
szę mnie oszczędzać, to nie siła, to narko- 
tyki, innych sił we msie niema. Jeżeli jestem 
tu, to dlatego, że trzyma mnie inna sła, a 
siłą tą jest pamięć o mojej maleńkiej có- 
reczce, chcę więc powiedzieć, że wiara w to, 
że przysięgli będą mnie sądzili, trzyma mnie 
przy siłach. 

Przew.: Proszę pani nie apostrofować 
przysięgłych, tylko mówić to, co pani ma 
na swoją obrony. 

Osk.: Als pan przewodniczący zarzucił 
mi wczoraj kłamstwo. 

Przew: Powtórzę to dzisiaj. 

Osk.: Jeśli tak, to po cóż mnie męczyć, 
jeżeli z góry uprzedza się, że ja kłamię; 
w takim razie osądźcie mnie zaocznie, po- 
wieście. 

Przew.: Proszę mnie nie uczyć, co mam 
robić; ja nie odstąpię od swego sposobu pro- 
wądzenia r.zprawy. 

Ostatecznie po kilku dosyć drastycz- 
nych przemówieniach się z  przewodniczą: 
cym Borowska odpowiada na pytania. Opo 
wiada więc szczegóły ze swego życia przed 
początkiem afery z Lewickim, swoje pozna. 
nie z mężem, p. Maryaneim  Borowskim, -u- 
zyskanie posady nauczycielki na prowincji, 
następnie zapisanie się na wydział medycz- 
ny najpierw w uniwersytecie lwowskim, po- 
tem w krakowskim. 


Przew. Oy pożycie pani z mężem by- 
ło dobre? 
Borowska. Jakże ja mam odpowiedz eć 


na pytanie w tej sprawie? Po pewnym cza- 
sie wzięliśmy seperacyę. 
Przewodniczący. Dlaczego doszło do 


seperacyi. 

Borowska. Zgodziliśmy się oboje na 
seperacyę. 

Przew. Na ślub obustronnie zgodzić 


się można, ale na seperacyę? 

Nasiępuje szereg pytań, w celu wy- 
świetlenia stosunków małżeńskich Borow- 
skiej, 

Przew.  Charakterystycznem jest, że 
raz żąda pani seperacyi, a drugi raz nazywa 
w listach męża swego „ko:hanym'. 

Borowska. Trzeba rozróżnić, kiedy by- 
ło jedno i drugie. 

Przew. Jest tu list do męża, zaczyna: 
jący się od słów: „Kochany Nuśku...'* Ile 
pani miała dzieci? 

Borowska: Dwoje: syna i córkę. Córka 
żyje. 
d Przew. Czy żyjąca córka jest dzieckiem 
dra Borowskiego? 

Borowska. Przyszła na świat w osiem 
miesięcy po seperacyi, a więc według usta- 
wy, jest dzieckiem Maryana Borowskiego. 

Przew. C:y mąż to dziecko uważął za 
swoje? 

Borowska. Niech pan przewedniczącu 
spyta o to męża. Fakty mówią za siebie, 

Przew. odczytuje list Borowskiej do 
męża, pisany już po seperacyi. Borowska 
skarży się w nim na swój los, zwłaszcza na 


ta, Że chciałaby umieć dzirczą, 1 mieć go nie 
może. 

Borowska pratestuje przeciw poruszu- 
aiu spraw tak drażliwych. 

Przew. Po seperacyi z nožem skarży- 
ła się pani przed wela ludźmi Da męs 
i dlatego poruszam tę sprawę. Przysięgi: 
muszą poznać szczegóły uohladaie. 

Borowska. Cóż ja zlego w Uj sprawie 
zrobiłam? Nie róbcie mi zarzutów z tego, co 
ludzkie i kobiec.! 

Przew. W aktach procesu pagrzodn e 
go znajdnje się zeznanie, że jeden z profe- 
sorów pomiedział p ni: Ne rosuniem, jak 
można być powolną mężowi, którego się nie 
szanuje. 

Borowska. Nie powiedział tego jeden 
z pr-fesorów i ne powi.dział do mnis. (Pu- 
dnesząc głos): A gdyby nauwst lak była! 
Gdybym zapragnęła mieć dzieekO z czlowie- 
kiem, którego nie kochałam, czy nie szano- 
walam! Gdybym zapragnąła mieć dziecka 
za każdą cenę, dla tego, aby mieć csi w Że- 
ciu, cel nobiety?! Czy za to byłabym w obli- 
czu ludzi czujących i myślących godną po: 
tępienia. 

W dalszych zeznaniach Bsrowska przy- 
znaje, że jes cze trzykrotnie była w od 
miennym stanie, co Go szczegółów zaś, od- 
mawia odpowiedzi. brzew.diuczący Vyszu- 
kuje te szczególy w procesie il.c kora g Bo- 
rowską. 

Wobec osłabienia oskarżonej, nasięzuje 
prze”wa kwadransowa. 

Giy po chwilowym, wypoczynku i 0- 
chłonięciu, B'rowska zajęła napowrót miejs- 
ce, przewcdaiczący przystypił do dalszegu 
przesłuchania oskarżonej. 

Przew... Proszę dokończyć wczorajsze 
swoje wywody. Ja tu jeszcze streszczam da 
tychczasowe przesłuchun e, a mianowicie, Że 
pani po zerwaniu z mężem prowsdziła z nim 
korespondencye i brała 0d niego zasiłki. 
Proszę mówić dalej. 


Mie 


| 


tów, twierdząc, że zbrodniarz, osoba z la- 
ką przeszłos ią... (Giosy oburzenia na sali). 
Przew.: Jeżeli te słowa odnoszą się dw 
dzisiejszej abwinionej, muszę zaprotestować 
przeciw takim wyrazeniom. 

Adw. d-r Klębkowska: Ja mówię tylko 
ogólnie, w teoryi. 

Sçüzia przysięgły NKeich (zrywa się ze 
swego miejsca). Zbrodniarzem jest tylko 
ten, kto za takiego uznany został wyrokiem 
prawomocnym. Tu mamy tylko podsądną 
przed sobą . 

Adw. d-r Szalay: Ponieważ zastępca 
prawny rodziny Ś. p. Lewickiego powiedział, 
że mówił tylko w teoryi, przeto na wywody 
iego najlepszą odpowiedzią będzie milcz nie. 

Po pauzie poładniowej, o godz. icj, 
postanowiono odczytać listy. Odczytanie nie 
będzie zdradzeniem tajemnicy, ponieważ sam 
mąż złożył te listy. Borowska prosi, aby je 
czytano bez skróceń. 

Spełniając Życzenie oskarżonej, prze 
wodniczący odczytuje w całości listy. Doty- 
czą one stosunków między małżoukami i 
wewnętrznych stosunków sprawy Haecker- 
Borowskiej, a także kwestyi pieniężnych. W 
jednym liscie wyraża się Borowska, iż Le- 
wickiemu wierzy bez zastrzeżeń. 

Ohrónua, a-r Szalay, w toku czytania 
protestuje przeciw odczytywanu listów p 
Borowskiego, zualzzioenych u cskarżonej. 

*rzew.: Listy te znaleziono, jaro corpus 
delicii u o ;karżonej, i muszą być odczytane 
w niteresie sprawy; jeden jest złożony przez 
samą Gskarżoną. 

Na-tępuje spór pemiędzy przewodniczą- 
cym a ubroną, przyczem trybunał po nara- 
dzie upoważnia prezydującego do odczytania 
listów, które uzna za stosowne. Urywki z 
tej korespondencyi cytowane są w akcie o- 
szarżenia. 

Jaden z telcgramów męża do Boraw- 
skiej, przebywającej w Krakowie, brzmi: 
„Nieprzybycie usprawiedliwić, inaczej sto- 
sarki zerwane*. Na jeden z listów Borow- 


© Osk: Żyłam w pragnienia szczęścia lsgiej, w którym prosi o pieniądze, otrzyma- 
nietylko dla siebie, lecz dla mojego dzierka. jja od męża list, że „pieniędzy dość posłał, 


które kochałam nad życie. 


Wyobrażałam ja dobroci również okazał dosyć; zapow ada, 


sobie, że gdy sxończę medycynę, to wychó-|że jeżeli nie przyjedzie natychmiast lub się 


wam córeczkę, a że 
bo mąż przysyłał mi zaledwia 15 złr. 
sięcznie, czerpałum pożyczki od dobrych lu 
dzi. 


byłam bardzo biedną, |nie usprawiedliwi, zrywa natychmiast wszel 
mie-|tie st sunki“. 


W drugim liście, 2 którym jeduocześnie 


Więc w procesie Ilneckera zrobiono M: | posyła pieniądze, mąż wyrzuca Borowskizj, 


zarzut, że żyłam z jaimużny. Tak, (płaczej|że go nie kocha, że zajęta ciągl: Lewickim, 


żyłam z jalmażny, a pracowałam bardzo 
ciężko, zajętą w szpitalu św. l.zdwika i na 


ża mie odpowiada, że go naraża na wstyd 
dotkliwy; list kończy sę oświadczeniem, że 


oddziale chirurgicznym, jedynie tą myślą |stosunek z nią uważa za skończony, sprawę 


krzepiona, że tu wszy-lko dla szczęścia có- 


reczki. 

Tak żyłam przez półczwarta roku w 
nędzy, i byłabym żyła dalej, ale zdrowie za- 
częło się psuć i musiałam się rozsleć Z 
dzieckiem, by mieć więcej wolnego czasu na 
studya mci;czne, po ukończesiu których 
miałam zapewnioną doskonałą posadę w 
szpitalu, gdzie mogłam zabrać moją uko- 
chaną córeczką. I wtedy to, gdy już d: bii- 
gałam kresu marzenia swego, gdy już za 
czynało mi się uśmiechać szczęście, stano: 
wisko, dom własny, dziecko przy sobie, wle- 
dy gmach cały zaczął się zurysowywać z po- 
wodu owego strasznego oskarżenia, Że je- 
stem szpiegiem ochrany. (Płaczej. I wtedy 


to, ratując swcją egzyst=ncyę, a będąc nie-|stów w Rasyl. 


winną, udałam s'ę nu dregę prawa i wtedy 
los postawił mi na drodze Lewickiego. 

Stało się, pokochatam tego człowieka, 
wiem,- że wyrządziłam tem memu mężowi 
krzywdę, ale stało się lo wsrystko bez mo- 
jej woli. Gdy moja córeczka kiedyś doro- 
śnie, nie byłoby może nic tak dalece ujmu- 
jącego, gdyby się miała dowiedzieć, że mat- 
ka jej rzekomo zabiła Lewickiego, ale było- 
by strasznem, gdyby miała słyszeć, że mat- 
ka jej.. (łka). 

Przewż Z9 co? 

Borowska: ..że była w nocy u Lewie- 
kiego, a en jej mówii: „Ps... histeryczka!* 


wychowania dziecka przekazuje do uregulo- 
wania sądowi. 
Ojdczytywania poezyi Ləwickiego za- 
niecbano. 
Rozprawy 4 powodu osłabienia Borow- 
skiej zakończono o g. 2'/, po poł. 
Pe POTU ZELCII 


ilu mamy niemców kolonistów? 


„Nowoja Wremia*, które obecnie znaj- 
duje się w okresie prawdziwej czy też ro- 
bionej german: fobii, dogryza miemcom na 
różne sposoby. 

Zajęło się więc w jednym z ostatnich 
pumerów obliczeniem ilości niemców koloni- 


Okazuje się, że było ich w 1897 r, ogó- 
łem na kresach państwa, graniczących 
z Austryą i Niemcami: w królestwie Polskiem 
408,000, w guberniach połuduwiowo zacho- 
dnich 191,009, a w gub. północeno-zacha- 
dnich 40,000, czyli razem 68,400. 

Rozlokowują się ci niemcy około głó- 
wnych arteryi kolejowych i ważniejszych 
punktów strategicznych. „Nowoje Wremia* 
przytacza tu bardzo przekonywające dowody. 
Kiedy w dziewiątem dziesięcioleciu ubiegłe- 
go wieku pobudowano t. zw. obozy sforty- 
tkowane w Dubnie, Równie i w Łucku, 
Niemcy zakupili cały trójkąt między tymi 


że się mu narzucała. To było inaczej... Le- | punktami i zakolonizowali. Nawprost forte 
wicki bywał u mnie bardzo często; czytywał |cznego Dubna utworzgło się jakby całe „pań- 
Słowackiego, Krasińskiego, przeczytał mi ca |stewko* niemieckie, zwane Keneberg, mają- 


ły tem kazań Buddhy ro niemiecku W ten 
sposób schodziły trzy lub cztery godziny 
wieczorne, jakie spędzaliśmy razem. 
lismy o wszystkiem. O potocznych rzeczach 
i nejważniejszych zagadkach bytu. Były 
wyznania ze strony Lewickiego. Opowiadał, 
że nie dlatego kocha, że pożąda, ale prze- 
ciwnie. Kobieta mogla temu uwierzyć. Nie- 
raz bywał trzy razy jednego dnia, a prócz 
tego pisał listg; paliłam je, listów z tego 
czasu niema. Nie potrzebowałam więc na- 
rzacać się. 

Bywałam u Lewickiego; żądał tego cze- 
sto. Pisałam na jego prosbę różne wnioski, 
różne podania. Przysz!io potem du tego, że 
chciałam wycofać od Lewickiego sprawę, 
byłam u d-ra Skąp:kiego, telegrafowat»m po 
męża, chciałam wyjechać. GIy pozostałam, 
Lewicki bywał u Wójcickiej, guzie mieszka- 
łam; z tego czasu są listy, o których odczy- 
tanie proszę. 

Przewodniczący zapytuje, jakie było 
mniemanie oskarżonej, gdy L>wicki składał 
znane oświądczenie w jej sprawie z Haecke- 


rem. Czy działał on w dobrej wierze, czy 
kierował się perfidy? 
Borowska: 7 początku sąłziłam, że w 


dobrej wierze, p Żuiej nubrałam innego prz- 
konania. 

Już w pierwszych dniach września Le- 
wieki mówił mi, że mnie kocha. Ju go też 
kochałam. 

Następnie po bardzo drobiazzgowem Toz- 
trząsania stosunku prawniczego w procesie 
Borowska-llaecker, między oskarżosą a š. p 
Lewickim, przewodniczący zapowiedział o:l 
czytanie następnych Mstów D rowskiej do 
męża. 

Adw. d-r Szalay w dłuższym wywodzie, 
podnosząc tajemnicę prywatnych listów, gwa- 
rantowanych ustawami państwa, sprzeciwia 
się czytaniu listów, które nie vdnoszą się 
do sprawy, a są wyrazami duszy ludzkiej. 


ce obszaru 10,000 dziesięcin, nabytych od 
ks. Lobomirskiego przez spółkę pp. Wilhel- 


Mówi-|ma Kene i Berga. a liczące obecnie cztery 


tysiące kolonistów, siedzących na ziemi abi- 
tą masą, a mających komunikacyę z Du- 
bnem za pośrednictwem własnej kolejki. 
W okolicy znowuż Łucka  f[ortyfikacye 
w Rożyszczu bronią przeprawy przez Styr. 
Cały ten „punkt“ okrążony siedzibami ko- 
lanistów niemieckich. 

Ukazy z r. 1889 i 1888, wymagające od 
kolonistów przyjmowania poddaństwa rosyj- 
skiego, nie zatamowały napływu ich do R»- 
sji. Tylko większość kolonistów poddań- 
stwo rosyjskie przyjęła. „Now. Wremia* 
tlumaczy, że żadnej to nie daje gwarancyj 
bezpieczeństwa dla państwa. Niemiec, przyj- 
mujący poddaństwo rosyjski nie przestaje 
bynajmniej spełniać obywatelskich obowią- 
zków wobec bylej swejej ojczyzny i pozosta- 
ję nadal poddawym niemieckim. Więzy, łą- 
czące go z Niemcami, wcale nie przerwane. 
„Now. Wr.“ przytacza fakt, ż3 w sejmie 
pruskim zasiadał poddany rosyjski v. San- 
drck, a gdy z tego powodu zainterpelowano 
prezydenta Izby sejmowej, ten dał wyjaśnie- 
nie, że v. Sandeck najzupełniej prawnie za- 
siaudu w sejmie pruskim. 

A rząd rosyjski z powyższymi, istotnie 
niezwykłymi objawam', jak się zdaje—naj. 
znpełniej się godzi. 


COO E 
Zjazd techników polskich, 


—0-— 
Otrzymujemy z prośbą o umieszczenie 
następującą odezwę: 


KOLEDZY! 

W myśl uchwał IV Zjazdu polskich 
techników, odbytego w r. 1899 w Krakowie 
oraz licznych życzeń, napływejących z róż- 
nych stron naszego kraju, postanowiliśmy 


— Prośba moja do cesarza—mówił d-r|urządzić w połowie września b. r. V Zjazd 
Szalay — o wyłączenie listów prywatnych z|tezhników pelskich we Lwowie. 


rozprawy nie została jeszcze załatwioną, na 
tem więc miejscu odnoszę się do trybunału, 
by nie wdzierano się w tajniki nieszczęśŚli- 
wych serc i dusz. Dlatego sprzeciwiam się 
odczytywaniu listów. 

Prokurator dr Morawski podnosi, że 
ustawa i procedura pozwala na odczytywa 
nie listów, odnoszących się do sprawy. Roz- 
strzygnięcie tego wniosku zostawia proxu- 
rator trybunałowi. 

Zastępca rodziny Ś. p. Lewickiego, adw. 
dr Kłębkowski, domagał się odczytywania 


Okresowo powtarzające: się zjazdy stały 
się dziś potrzebą społeczeństwa i zbyteczne 
chyba przypominać wszystkie korzyści, wy- 
nikające z nich dla uczestników Zjazdu i ko- 
legów zawodowych, oraz pośrednio dła całe- 
go społeczeństwa. 3 

Wystarczy zaznaczyć, że Zjazdy zespa- 
lając nas chwilowo, dozwalają na nawiąza- 
nie bliższych stosunków zawodowych i to- 
warzyskich, dają obraz naszej tężyzny i so 
lidarności, a co najważniejsze, są publicznem 
zdaniem sprawy z dorobku ubiegłych lat, 


którym wzbogaciliśmy naszą nauhę i wie- 
d»ę, a przez celowe i umiejętne ich stosowa 
nie podnieśli wytwórczość kraju i dobrobyt. 
ludności. 

Z pełnem przekonaniem, że wszyscy 
ce] Zjazdu tak pojmujecie, zapraszamy Was, 
Koledzy, do chętnego i szczerego wspoładzia- 
ła w pracach przygotowawczych i do liczne- 
go przybycia na Zjazd. 

Niechaj nikt nie uchyla się od dołoże- 
nia swej cząstki do pięknej i poleżnej ca- 
łości. 

Na polu wiedzy technicznej i jej zasto- 
sowania postąpiliśmy znacznie w przeciągu 
ostatnich łat dziesięciu. 

W naszych wyższych zakładach pau- 
kowych powstały nietylko nowe katedry, ale 
całe odrebne działy aauki—wielki przemysł 
wzmógł się ilościowo i jakościowo, bądź 
przez wprowadzenie nowych sposobów wy- 
robu, bądź przez wytwarzanie nowych pro- 
duktów. 

To wszystko wymaga osobnego wy- 
różniewia w programie Zjazdu. 

To też program obecnego V Zjazdu 
techników polskich, tudzież jego organiza- 
cya, będą się różniły od povrzednich — o 
czem postaramy się niebawem zawiadomić 
Koleg w szczegółowo. 

Praca przygotowawcza, zawsze nciążli: 
wa, wymaga zbiorowego wysiłku. —N e po 
dołałaby jej „Stała Delegacya* naszych zja- 
zdów, mimo prawa kooptacji. 

Dlatego eż w wykonaniu uchwał IV 
Zjazdu techników pclskicb, zaprosiliśmy ob- 
szerniejszy ze 120 osób złożony komitet V 
Zjazdu techników polskich, który powołał do 
życia „Sciślejszy komitet wykonawczy“, skła- 
dając przewodnictwo w ręce długoletniego 
prezesa Towarzystwa politcchnicznego we 
Lwowie, profesora politechniki Leona Syro- 
czyńskiego, i obierając sekretarzem profesora 
politechniki, Zygmunta Sochackiego (Lwów, — 
politechnika, —telefon Ne 730 b). 

Upraszamy zatem wszystkich Kolegów, 
by u nich zgłaszali życzenia i wnioski, do- 
tyczące programu oraz swoje uczestnictwo 
w Zjeździe, i poparli wydatnie komitet w je- 
go zsbiegach i usiłowaniach. 

Za Stałą Delegacyę IV Zjazdu techai- 
ków polskich: 

Jan N. Franke, 

prezes. 

Za komitet V Zjazdu techników pol- 
skich: 

Leon Syroczyński, Zygmunt Sochacki, 
prezes. sekretarz. 

Inne pisma proszone są o powtórzenie 
powyższej odezwy. 


K. E. Biernacki, 
sekretarz. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk. 
Dziś 5 (18) Telesfora P. M., Symeona Zak. 
Jutro 6 (19) Objawienie Pańskla. Trzech Króli. 
Wsohód słońca godz. 7 m. 55 


Zachód słońca godz. 4 m. 25. 
Dłagość dnia godz. 8 m, 30 


— Maskarada wioslarska. Jutro jest 
dzień tradycyj.ych maskarad w Kijowie, 
ale żadna z nich nie posiada atrakcyi, któ- 
reby pociągnęły polską publiczność, nato- 
miast ogólne warunki, jak dobór towarzy- 
stwa i t. d., uniemożliwiają naszym paniom 
wstęp do resursy kupieckiej, klubu komer- 
cyjnego i innych. Wubec tego sekeya wio- 
ślarska P. T. G. postanowiła zorganizować 
w dniu jutrzejszym polską maskaradę w lo- 
kalu P. T. G. Kostyumy i maski na zaba- 
wie nie są konieczne, lecz pożądane. /e swej 
strong sekcya dokłada wszelkich starań, 
aby zabawę urozmaicić. Początek tańców o 
godz. 10ej. bilety nabywać można w lo 
kalu T.wa o każdym czasie. 

— Kara prasowa. Na mocy rozporzą- 
dzenia gubernatora redaktor „Kijewsk. Wie- 
stiej" skazany został za artykuł M. Gechtera 
(w Nr. 347-ym z d, 30 z. m) „Charaktery- 
styka urządzeń rolnych* na 200 rb. grzy- 
wny lub 2 miesiące aresztu. 

— Wysiedłenie żydów. Gubernator ki- 
jowski odroczył wysiedlenie 280 rodzin ży- 
dowskich z Demiówki do dn. 25 kwietnia 
1940 r: 

-— Biuro paserskie. Przed kilku dnia- 
mi w domu Ne 76 przy ul. Mało: Włodzimier- 
skiej nieznani złodzieje okradli mieszkanie 
p. Wizera, przyczem zabrali prawie wyłącz- 
nie odzież, pomiędzy innemi cenne futro. 
W niedzielę ubiegłą p. Wizer udał się na 
„tołsuczkę* i czynił tam poszukiwania swo- 
ich rzeczy. Rzeczywiście znalazł część swej 
odzieży, sprzedawanej przez tatarów Szach: 
Muratowa 1 Zamaładinowa. Tatarów zaare- 
sztowano. Na zapytanie, od kcgo rzeczy te 
zostały nabyte, tatarzy z początku nie chcieli 
odpowiedzieć, potem zaś wskazali w domu 
N 4 przy ul. G'golewskiej mieszkanie u- 
rzędnika”*, od którego rzeczy nabyli. Pdi 
cya rozciągnęła dozór nad tem mieszkaniem, 
a w nocy przyszła tam i zastała gospodarza 
w domu. Dom otoczony Został silnym kor- 
donem polieyi; zakołatano do drzwi. Drzwi 
nie chciano pierwotnie otworzyć, lecz groź- 
ba, że drzwi zostaną wysadzone, poskutko 
wała. Poszukiwany „urzędnik* okazał się 
Grzegorzem Krynickim. W mieszkaniu za 
stała policya jeszcze jedną podejrzaną osobi- 
stość, która, zoczywszy wchodzących do mie- 
szkania policyantów, rzuciła się dv ucieczki. 
Wyskoczywszy jednak przez okno, wpadła 
w ręce czatującego tam policyanta. Okaza- 
ło się, że jest on poszukiwanym od kilku 
dni Pawłem I[wańcem Gruszeckim Bielawco- 
wem, który niedawno umknął z cyrkułu bal- 
warowego. Po aresztowaniu obydwu, prze- 
szukano starannie całe mieszkanie i znale- 
ziono w niem prawidłowo zorganizowane 
biuro paserskie, w którem koncentrowała się 
zamierzona na szeroką skalę akcya sprzeda- 
ży kradzionych rzeczy. Prowadził biuro Kry- 
nicki. Do mieszkania tego znoszono kradzio- 
ne rzeczy, które tu natychmiast sortowa no. 
Mniej cenne rzeczy zbywano tatarom—han- 
dlarzom starzyzny, więcej z.ś wartościowe 
rzeczy wysyłano na prowincyę. W mieszka- 
niu znalesiono przygotowaną już do wysła- 
nia paczkę rzeczy, wśród których p. Wizer 
znalazł swe futro. Krynicki cynicznie 0- 
świadczył, że gdyby policya zjawiła się o 
kwandrans później, toby już nie nie znalazła. 
Oprócz kradzionych rzeczy znaleziono boga- 
ty komplet instrumentów złodziejskich. 


Krynickiego, Twańca i obydwu itatarów 
znaresztowano. Sprawę oddano sędziemu 
śledczemu 2 go rewiru. 

— Szosa Gluboczycka. Prezydent mia- 
sta zawiadonuł gubernatora, że Szosa (ilu- 
boczycka będzie naprawiona na wiosną r. b., 
rada miejssa asygnowała na ten cel 5,090 
rubli. 

— Linia Fastów-Radomyśl. Na skutek 
starań zarządu miasta Radomyśla o wydanie 
mu materyałów badań techpicznych, doko- 
nanych kilka lattemu na linii Fastów-Rado- 
myśl z polecenia ministerstwa komunikacji 
i zuajdujących się w archiwum minister- 
stwa — zarząd budówy nowych kolei za- 
wiadonsił wczoraj gubernatora kijowskiego, 
Że wydanie tych materyałów uważa za vie- 
dogodne dla siebie, jednak zgadza sie, aby 
radomyski zarząd miejski delegował do Pe- 
tersburga swych pełnomocników, którzy bę- 
dą mogli obznajmić się ze wspomnianymi 
materyałami w samym zarządzie hudowy 
nowych kolei oraz zrobić potrzebne kopie. 

— Rewizya szkół. Wczoraj przyjechał 
do Kijowa pomocnik głównego inspektora 
lekarskiego, bBnłatow, delegowany w,celu 
dokonania rewizyi w szkołach dentysty- 
cznych, felczerskich i akuszetyjnych. 

-— Rewizya. Rewizya ceatralnego 1 8 
cyrkułowych biur adresowych kijowskich, 
dəkonana przez p. Turczauinowa z polece- 
nia gubernatora, dała ujemne rezultaty. Lo- 
kal binr jest nieodpowiedni i zbyt cizsny, 
jak dla publiczności, tak i dla urzędników, 
personel urzędników zbyt małg, adresy nie 
są utrzymywane w porządku. Wobec tego, 
że biura dają czysty zysk, od r. 1592 —1906 
52,679 rb., gubernator uważa za konieczne 
przeprowadzenie pewnych ulepszeń, w pier- 
wszym zaś rzędzie—na potrzebę podwojenia 
personelu urzęduików. Kwestya będ:ie rez- 
patrzuna przez radę miejską. 

— Skas.wanie szpitala. Z powodu 
zmniejszenia się epidemii tyfusów zarząd 
miejski postanowił zamknąć wydział tym- 
czasowy szpitala Aleksandrowskiego w przy- 
tutku Diehtierewa i chorych, znajdujących 
się tam, przeprowadzić do szpitala. 

— W sprawie godzin handlu. Guberna- 
tor kijowski odpowiedział prezydentowi mia- 
sta na podanie rady miejskiej o przedluże- 
nie czasu funkcyonowania w dnie powszo- 
dnie sklepików kolonialnych o 1 godz:nę, 
czyli do 13 godzin dziennie. z 

Gubernator proponuje, aby sklepikarze 
wprowadzili przerwę w handlu, a w ten spo- 
sób będą mogli zamykać swe załady o go- 
dzinie późniejszej, Projekt ten ma rozpa- 
trzec rada miejska. 


0SOB!STE. 


— Przyjechał z Odesy i zamieszkał w 
hotelu Europejskim wicedyrektor departa- 
mentu polieyi p. Dieleckij. 


-—— ZESŁANIE. Na mocy rozporządzenia spo- 
cyalnej narady w Petersburga Włodzimierz Tyszkiu 
skazany zostaja na 5 lat zesłania do okręgu jakuc- 
kiego. 

— USMIECH FORTUNY. W ostatnicm ciąg- 
nieniu prermówek w d. 2 stycznia wygrana 25,000 rb. 
padła na bilet miejscowego nauczyciela muzyki i kcm- 
pozytora p. Wigdorowicza. | 

— W SPRAWIE ZADOJSTWA NA PADOLE. 

prawcy morderstwa kobiety, której zwłoki znałeziono 
na Obołonwi pozostają dotychczas nie wykryci. Iłówni:ż 
niewyjaśnicną jest osobistość zamordowanej. Morder- 
stwo przypuszczaluie popełnione zostało w nocy d. 30 
grudnia. 

— ZAGADKOWE ZNIKNIĘCIE. Z mieszkania 
swogo przy ul. IKłowskiej znikł boz $l: da 31-ietni Jerzy 
Wiesiołow. Wychodząc, pozostawił żonie kartę, zawia- 
damiającą, że wychodzi z colom odebrania sobie zycia. 
Dotychczasowe poszukiwania są bezcelowe. 

— KRADZIEŻE. Z mieszkania E. Tiesluczenki 
przy nl. M.-Blagowieszczeńskiej skradziono rzeczy za 
rubiu 150 

— Na Głuboczycy z wozu A. Omeljavinka skra- 
dziono skrzynkę z tuwarami składu materyałów pi- 
Śmiennych Iwanowa. 

— UJyCI PRZESTĘPCY. Oocgdaj w nocy po- 
licya dokonała rewizy: rożnych podejrzanych lokali 
i zaaresztowała przytem 31 osób, z tych 4 pozbawionych 

raw. 

L — W kinematografio «Wielka Oaza» zaareszto- 
wano złodziei kieszonkowych D. Pelonguta, A. Lo- 
szczenkę i A. Fiodorowa. 

— Za niedawną kradzież u Gvldstoina zaareszto- 
wado J Łukaszewicza, A. Pawluczenkę i A. Ditkow= 
skiego. Ostatni już cztery razy siedział za kradzieże 
w więzieniu. 

— Ujęto jeszcze złodziei L. Drapkina, K. Mar- 
czuka i W. Pachaloweckiego. 

— ZAJŚCIE ULICZNE W niedzielę wieczo- 
rem na rogu Kreszczutyku i Bibik. Bulwaru 19-lelni 
Grzegorz Osipow zaczął bić jakąś kobietę. Na krzyki 
toj ostatniej nadbiegł najbliższy stójkowy, Osipuw naj- 
przód zaczął mu wymyslać, a później, korzystając że 
zbiegowiska uciokł, W kilka chwil potem tenże sam 
Usipaw w towarzysiwia L. Bobiańskiego napadł na 
W. Wasilkowskiaj na Aleksandra i Teodozyę lnchtow. 
Broniąc się A. uchta dał ślepy wysirzał w powiatrze. 
Zbiogła się publi zoość, nadszedł tnnże sam stójkowy, 
który zaaresztował Osipowa. Tłum próbował go nwol- 
mé, ale pomimo to, pulicyant dostawił go do łybedz- 
kiego cyrkułu. 

— ZAGADKOWE ZABÓJSTWO. Jeszczo nie 
zdążyła policya wykryć sprawców zagadkowego zabój- 
stwa na Obołuui, kieay nastąpiłu nowe zabójstwo oa lo- 
wym brzegu Daiepru prawie identyczne. Og. 7 w. w pos 
bliżu willi Markolina przechodzili trzej roboinicy ware 
sztatów parostatkowych. O trzy—cztery kroki od brzo- 
gu ujrzeli oui skostniałcgo trupa młodej knbiety. Zwło- 
ki lezmy na lewym boku, cała twarz była zakrwawio- 
na, ślady krwi widniały również dookoła zwłok na 
ziemi. Natychmiast zakomunikowano o tem do cyrku- 
lu podolskiego skąd przybyła policya. Zbadano zwłoki 
i przeszukuno pr yiegłą miejscowość. Zabita kobieta 
ma około 20—23 lan jest blondynką, ubrana jest w 
szary modny kostyum, zamiast zaś kapelusza ma sa 
głowie szalik. Na nogach tak samo jak cliara zabój- 
stwa na Obołoni trzowików nie miała, tylko cienkie 
jedwabna pończochy w paski, Zadbej kartki, któraby 
coś mogła świadczyć o osobistości zabitej nie znalezio= 
no. Cała twarz « równioż plecy i bok ofiary były po- 
cięte nozem, zauważono ua zwłokach przeszło 18 ran. 
Sądząc z wyglądu zwłok kobieta była zabita przed 
3—1 doiami. Zabójstwo prawdopodubnie dokonane zo- 
stało va Padole lub w Nikolskioj Słobódce, a zwłoki 
przewiozione na wyspę Iruchana. 

Zwłoki pozostawiono na miejscu pod strażą po- 
lieyi, aż do czasu przybycia śledczogo. 

— ZAMACHY SAMOBÓJCZE. W poliża domu 
Nr 21 przy ul. [wanowskiej olruł się cysnkiem potasu 
nieznauy z nazwiska osobnik. Wezwany lekarz Pogo- 
towia skonstatóował zgon. 

W domu Nr 2% przy ul. Lwowskiej zażył kwa u 
siarczarego Jau D. W karstca Pogotowia odwinziono 
desperata do szpitala A'eksandrowskiego. Powód tego 
zamachu samobójczego — niewy,aśniony. 

— KRWAWE ZAJŚCIE. Wczoraj wieczorem 
w domu Nr 5 przy ml. Włodzimierskicj w piwiarni 
miało mie sce zajście następujące: Lokator właściciela 
piwiarm, Razsułow, powróciwszy wczoraj do domu po 
godz. 9 wiecz. mie m gł wejść do swego m:eszkanią, 
ponioważ n'e mał klucza,a na kilkakrotne pukanie do 
drzwi uikt mu ne otworzył i w mieszkaniu panowała 
cisza grobowa. 

Razspłow wczwał kom sarza cyrkułu starokijow- 
skiego, w obecności którego wyważon» drzwi mieszka= 
nia właściciela piwiarni Rnsanowa. Podłoga piwiarni 
była zbroczona krwią, w jedzym zaś z dalszych pokoi 
znalezione Rusanowa, który jęczał i wołał a pemoe, 
Wezwany lekarz Pogotowia skoustutował, iż Rusanow 
ma kilka rau na glowie. | 

Rusanow oświadczy? obecnym, iż został zranicny 
przez własną żonę i 6 nieznanych mu mężczyzu, f 


A Gs 


Nr 4 


o- Wyjasnito się jeduak, iż zeznanie hueanowa jest 
zmyżiaue. będąc w Stanie niet zrzyym Rusanow upadł 
na podłogę, razinujając, stoję e tam butelki i zranił su- 


bie głowę szkłem. Pedrzas tego wyprdzu Żona lt. mie 
była pawet obeena w piwiarui, ponieważ obawiała Się 
pozostawać w dəmu z mężem, kióry, zbst częsta nadu- 
żywając alkubolu, miewai niebezpieczna ataki delinin ; 
lremcns. 
Zdapi: u lekarze. stan zdriwia hi. nie jest grożny 
Z SĄDÓW. 


Główny sąd wojenny pozostawił hez skutku skars 
gẹ kasacyjną włoscian'na podolskiej gubernii, Podla- 
JeCiiego, skazansgo ma snucić precz kijowski sąd 
wojenno-okrogowy za napad i zabójstwo braci Koła z 
kowów. 

_ Tenże główny sąd wajenny odrzucił skargę ka 
sarjaa czieresh włościan z guhernii czernikowskwj, 
skazanych przez kijowski sąd wojenno-akręgowy na 
śmierć przez powieszenie za usitowania ucieczii z 
więzienia surask'egu i napad na dozorcę więzienucgo 


TEATR | MUZYKA. 
Teatr polski. 

W niedzielę w „Ogniwie* 
zapełnionej sali grane były przez amatorów 
dwie jednoaktówki Dobrzańskiego: „Dzieci 
Muzy” i „Podejrzana osoba”. 

Prócz tego zawodowi artyści naszego 
teatru polskiego d:li n*m doskonale zagraną 
komedyjkę A. Marka „Nowy Rok“. 

Wieczór bił} udany. 


przy dość 


Teatr Kramsxiego. Występy artystki japoń 
skiej, p. Hanako. 


Aktor przy odtwarzanin utworów dra 
mitycznych posiłkuje się trzema środkami: 
żywem słowem autora, wygłaszanem z nale- 
żytą ekspresyą vel dykcyą. odp wiednim 
ruchem i grą twarzy t. j. plastyką, wreszcie 
upodabnia się zewnętrznym wyzlądem do 
przedstawianej postaci — charakteryzuje się. 

Bez jednoczesnego użycia ` wszystkich 
trzech środków: dykcyi, plastyki i charakte- 
ryzacyi nie może być mowy o wszechstron* 
nem oddaniu utworu dramatycznego, brt- 
wiem dramat odegrany bez plastyki i cha- 
rakteryzacyi będzie tylko deklamacyą, dra- 
mat bez dykcyi—-pantominą. 

Taką właśnie pantominą dla kijowian 
były przedstawienia głośnej tragiczki japoń- 
skiej, p. Hanako, w otoczeniu własnej trupy. 

Dość pobieżnie i niedbale ułożone li- 
bretto dawało mało materyału do oryento- 
wania się widza i tylko ktoś, obdarzony nad- 
zwyczajną intuicyą czy też imaginacyą, mógł 
się czegoś domyślać. 

Widz przeciętny spostrzeże tylko poja- 
dyńcze momenty, jak omdlenie z otrucia 
samuraja z „Domku herbacianego“ odegra- 
ne z ogromnym realizmem, jak również w 
dramacie „Otake* wspaniale odegraną sceną 
dźwigania niepomiernego ciężaru przez p 
Hanako, naturalnie i z wdziękiem wykonaną 
przez tęż artystkę scenę przy toalecie, oraz 
rzeczywiście artystycznie addaną 
śmierci. 

Reszta, a właściwie całość, pozostanie 
dla szerokiej publiczności 
gzotyczanem i oryginalnem, 
mialem. 


scene. 


widowiskiem e- 
ale  niezrozu- 
T M. S. 


KRONIKA POLSKA. 


2— Odezwa. Zarząd Towarzystwa literatów i dzien- 
Pary polskich w Warszawie ogłasza następującą o- 
ezwę: 
. Powołani przez szerókie koła litoratów i dzien- 
pikarzy polski:h do czuwania uad moralnymi i mate- 
ryałńymi interesami zawodu naszego, zwracamy się 
z prośbą i upomnieniem do przedstawicióli prasy, zaj 
mujących ważną placówkę stróżów i kierowników opinii 
publicznej w Sosaowcn, ahy zaniechali gorszącej, jawnej 
1 ukrytej walki, która od dłuższego juz czasu zatruwa 
tamtejsze stosunki. 
Zawiść konkuroncyjna i zatargi osobiste dzionni- 
karstwa sosnowiockiego doprowadziły tam przed kilku 
miesiącami do kompromitających prasę polską skanda- 
lów, które głośnem ochem odbiły się swojego czasu 
w całem społeczeństwie polskiem. Ud tego czasu trwa 
JA rozterki wownętrzuń. które całym szereuioem wza- 
jomnych oskarżeń, wniesionych do zarządu warszaw- 
skiego «Towarzystwa literatów i dziennikarzy polskich» 
świadczą o niezdrowej atmosfurze prasy naszej w So- 
Siowcu 

Na kilkunastu posiedzeniach rozpatrywaliśmy wa- 
żnicjsze epizody tej smutuej walki i przesłaliśmy stro- 
nom intoresowanym opinie nasze: poniewaz- jedaak po- 
wstają none kłólnia i spory, których zbadać dukladoie 
api czasu ani możności nie mamy, więc zwracamy się 
niniejszem do dziennikarstwa sosnowieckiego z publicz 
nem wożwaniom, aby, pomoo swej misyi obywatelskiej, 
która w stosunkach Sosnowca ma szczególnie doniosłe 
znaczenie, nie obnizało godności zawodu naszego przy- 
krem widowiskiem wasa) domowej. 

Wyrazamy również nadzieję, że poważne obywa- 
telstwo Sosnowca, które ma wpiyw pośredui na rodak- 
cyo czasopism miris:owych, dołoży ze swej strony wsze|- 
kich starań, aby usunzć zło, gniezdzące się w warsztae 
tach pracy dziennikarskiej. Zdrowa prasa jest nicod- 
zowuym warankieni zdrowia społecznego. 

_ Zarząd «Tow. litorarów i dziennikarzy polskich 
w Królestmie Polskiem>. 
lynacy Batińske. Zdzisław Debichi, 
Stamistac Kempner, Józef Koturbiństi, 
Stefan Krzypesszeaski, Jan Lorentowie:. 
Artur Oppman, Wladyslaw ludski, Lu- 
dmik Straszewicz, 

, — Prześladowanie pieśni. Jak bezwzględnie wy- 
stępują prmsacy przeciw wszelkim objawom życia pol- 
skiego na (róruym 5iąsku, świadczy fakt, że uawet tak 
niewinne Towarzystwa jak kolka śpiewackia są dla po 
hcyi solą w oku, gdyz według jej mniemania. «zagra- 
zają państwn niemieckiemu». 

Diatego też Towarzystwą to napotykają na różie 
szykauy, a przedówszysikiem dyrygent kółek, pan Po- 
niecki, często obdarzany bywa niespodzianką: nakazom 
karnym na 30) marek za lo, że udziela nauki śpiewu 
1 muzyki cosokom młodorianym». 

„W tych dmiach doręczono—jak czytamy w «kur. 
śląskim» (<Polaku»)—p. Ponieckiamn znowu taki nakaz 
karuy na 300 m, piąty z rzędu, a pomocnik jego otrzy- 
mał szósty zapozew karny. j 

. Poniecki ina więc razem zapłacić 1 500 marek 
kary, a pomoccik jego 30:) mar. 

Kary tak wysokio ściąga rząd za io tylko, żo ci 
panowic udzielali naaki śpiowu w polskich Towarzy- 
Stwach, ze śpiowu nrzyli «osoby młodociane». A cho- 
ciaż niektóre Towarzystwa przyjmują na mocy statulów 
członków powyżej lat Is, to wimo to uważa się ipi 
członków za dzieci. 

Urazdy administracyjno nie określają wvala wio- 
ku owych <osób młodocianych», a ustawy Rzeszy rów- 
nież cgo nie abjaśniają 

Ale to wszystko jelno. Aby prześladować pic=a 
polską, na to nie potrzeba prawa. Siła zupelnie wy- 
starcza, 

— Pismo polakie w Konstantynopolu. Jak dono- 
szą ze Stulicy lurceygi, grono polaków tam zamieszka- 
łych wkrótce zacznie wydawsć pismo w języku pol- 
skim p. t. cWieści z Jurcyi». Ma Lo być tygodnik, 
poświęcony informowanin rodaków pod trzema zabora- 
mı O sprawach h ndlowo-przemysłówieh, celom ua- 
wiązania tego redzaju stosuuków bezpośrednio z Tur- 
cją. Do giona wydawniczego pisma należeć mają po- 
lasy, zajmujący różne stanowiska, zarówno w rządzie, 
jak i społeczeństwie tureckiom. 


| mol m wd o MIEJ] 
Ostatnie wiadomości. 


Wkroczenie do Tesalii. tząt  tnreckhi 
prygotował armię w sile 12 tysięcy Żolnie: 
rzy do wkroczonia do Tes ali. 


J Wa, przez 


DZ IEWN IK KI JO 


Konfiskata. 


Warszawa —Skonfiskowano 29 numer 
„Iłandłowca?*. 
Z keomisył budżetowej. 


Patersburg.— W dn. 18 stycznia odbę- 
dzie się posiedzenie komisyi budżetowej, na 
którem będą rozpatrywane preliminarze na- 
stępujących ministerstw: wojny i cswialy. 


| Zamach na prawa zwierzchnicze Turcyi 
Kret: ñezyczy noszą sę z zamiarem przepro- 
madzenia w marcu wyborów do pariamentu 
greckiego. Urzeczywistwienie zamiaru tego 
byłoby nowynt zamachem na prawa zwierz- 
chnicze Turcpi nad Kretą. 

O hagenenię Prus. W sprawie znane- 

zalargn rządu saskiego Z pruskim o pra- 

wo Żeglugi na wodach wewnętrznych N e- 
miee, które rząd pruski z pogwal eniem za: 
sadniczych ustaw Mzeszy pragnie zmono- 
polizówać w swoich rękach, odbyła się na- 
rada reprezentantów rzędu saskiego i ba- 
deńsuiego. Na naradzie tej rozważano spo- 
sób użycia wpływu na rząd pruski, by za- 
przestał swej polityki dotychczasowej, na- 
rzucającej wszyszkimm związkowym państwom 
swoją wele, rażniącą ich gadnuść narodo- 
system pomijania przedstawicieli 
tych państw, przy obsaszeniu przez cesarza 
stanowisk kauelerza i ministrów Rzeszy. 

Wystawy w Galicyi. Lwowska rada 
miejską uchwaliła wyasygnować tytuł:m 
subwencyi 200,000 koron na urządzenia pro- 
jektowanych wystaw, a mianowicie, etoo- 
graficznej, architektury, starożytności, sztuki 
stosowanej i przemysłu ladowego. 
Mowa ks. Jażdżewskiego w sejmie pru- 
skim. Ks prałat Jażdżewski w przemówienin 
zaznaczył, że kanclerz, witając sejm, mówił 
o wzajemnem zanfaniu sejmu do kanclerza. 
O podobnem zaulaniu nie może być mowy, 
przypajmniej ze strony polaków, brzmiały 
słowa mówcy — gdyż Bethmann Hollweg, 
jako pruski minister, pracował nad ustawą 
o wywłaszczeniu i ustawą językową. Tej c- 
statniej, przez swoją własną interpretacyę, 
nadał ową ostrą formę, która wywołała ta- 
kie oburzenie. Należy ubolewać, że poprze- 
dnik kauclerza stanął względem polaków 
na stanowisku, pogiębiającem przepaść po- 
między polakami a niemcami, obecnie zaś 
Hollweg naśladuje gorliwie Biilowa. Skądże 
więc znalazł się powód do sympatyi. W 
końcn mówcą zapytuje, jakie rząd ma za- 
miary w sprawie arcybiskupstwa gnieźnień- 
skiego. 
Niemcy w Turcyi. Ambasada turecka 
w Berlinie zaprzecza doniesieniom dzienui- 
ków francu:kich o nieporozumieniach po- 
między oficerami tureckimi a instruktorami 
niemieckimi. W koszaruch, w których miało 
zdarzyć się zajście, opisane przez korespor- 
denia (francuski.go, wogóle niema instru- 
ktorów niemieckich. 
Fatalny raport. „Eclair“ donosi, że w 
arsenale francuskim stwierdzono, iż wielsie 
zapasy granatów są nie do użycia, gdyż 
ni podobna wkładać je do armat bez wy 
wołania katastr fy. „Ii lair“ ogłasza tajny 
raport do ministra wojny w tej sprawie 
W raporcie powiedziano, że te granaty mo- 
użyte jedynie w razie ostatecznej 


cz 
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Rowizya spraw min. komunikacyi. 
Petersburg. — W tych dniach ma być 
(głoszony ukaz Najwyższy w sprawie rewi- 
zyi senaterskiej spraw ministerstwa komu- 
nikacyi. R _wizyi tej ma dokonać senator 
Garin. 
Audyencya związkowców. 


Petersburg —Związkowcy czynią stara- 
nia o uzyskania audencyi, w celu podzięko- 
wania za uwolnienie Juskiewicza i Poło- 
wniewa. 


Rewizye senatorskie. 


, Petersburg —Wkrótce rewi?ye senator- 
skie mają być dokonane w Warszawie, w 
Odesie, na Kaukazie i we Władywostoku. 


Odrzucenie propozycyi amerykańskiej. 


Petersburg. — Ministerstwo spraw za 
granicznych udzieliło kategorycznie odmo 
wnej odpowiedzi na propozycyę amerykań- 
ską w sprawie kolei Wschodnio-Chińskiej i 
budowy kolei Ajguńskiej. 


Proces Borowskiej. 


Lwów. — Wczoraj Borowska tłómaczyła 
przed sądem dalsze szczegóły zabójstwa Le- 
wickiego. Sytuacya pozostaje niewyjaśnio 
na. Przysięgli zadają pytania Borowskiej. 


Echa procesu o zabójstwo Hercensztejna. 


Petersburg, —Bułacel w „Piet. Gaz.“ pi- 
sze, że jego podanie o ułaskawienie skaza- 
nych w procesie o zabójstwo Hercensztejna 
spotkało się zrazu w Liwadyi z chłodnem 
przyjęciem, potem zaś zyskało przychylność. 
Bułacej, jak sam twierdzi, był pożądanym 
gościem u dygnitarzy. 

Na interpelacyę rady adwokackiej z po- 
wodu zachowania się jego w Kiiweneppe 
Bułacel odpowiedział, że postępował tam nie 
jako adwokat, lecz jako działacz polityczny. 


Gospodarka kolejowa. 


Petersburg. — Rewizya oddziału gospo 
darczego ministerstwa komunikacyi wyka- 
zała, że dostawcom węgla okazywano tajne 
dokumenty. 


Ustawa uniwersytecka. 


Petersburg — W dniu dzisiejszym na 
posiedzeniu rady ministrów rozpatrywana 
będzie kwestya ustawy uniwersyteckiej. Ko 
kowcew podobno ma się wypowiedzieć prze- 
ciw wprowadzeniu urzędów KG uni- 
wersyteckich i udzieleniu na ten cel kredy- 
tu w sumie 100,000 rb. Szwarc jest za 
wprowadzeniem urzędów komisarzy. Mini- 
strowie ci prawdopodobnie dojdą w tej kwe- 


gą być 
potrzeby. 
interpełacya katowicka. Ostnimi mów- 
cami w rozprawach w sejmie rzeszy nad 
interpelacyą katowicką byli: dep. Lattmann 
(związ. gosp.) i Dormana (woln. part. lud.), 
którzy zabrali głos po przemówieniu posła 
Dziembowskiego. 
Lattmann wywodził: „O przymierzu 
z polakami w sprawie ref.rmy finansowej 
z naszej strony n'gdy mowy nie było. Fał- 
szywceji jest twierdzenie o tgólnem krępo- 
waniu swobody wyborczej urzędników. Po- 
woływano się tutaj na okólnik ks. Bismarcka 
z r. 1852, ule i on dzisiaj zająłby prawdo- 
podobnie w danym wypadku to samo stano- 
wisko, co rząd obecny. Jednakże byłby mo- 
że począł sobie nieco zręczniej. Zupełnie 
niekonsekwentni w tej kwestyi urzędników 
są wolnomyślni. W Hesyi bowiem zacho- 
wali się pewnego razu w takim samym wy- 
padku zupcłaie inaczej. Tak samo i w po- 
dobnej sprawie w Szl.zwigu północnym, 
gdzie chodziło o dymisyę nauczycitla miej- 
skiego, przejętego duchem duńskim*. 
„Suwierdzam przedewszystkiem— mówił 
następnie Dormann — że partya hberalna 
w Katowicach oświadczyła centrowcom, iż 
vrzeknie się kandydatów własnych, jeśli 
centrum nie postawi kandydatów polskich. 
Ta propozycya została wszakże przez cen- 
trunı odrzucona. Następnie stwierdzam, że 
wolnomyślni w Katowicach nie są bynaj- 
mniej hakatystami. Nie wiemy nic o tem, 
jakoby ze strony liberalnej padło wyrażenie: 
„ultramontańska banda świń“. Dalej zaprze- 
czał mówca innym, przez hr. Oppersdurfa, 
czynionym partyi wolnomyślnej zarzutom 
w sprawie napaści na religię i szkołę kato- 
licką i wyraził, imiesiem stronnictwa swego 
Życzenie, aby nareszcie zapanowała w Kato- 
wicach zgoda między obu narodowościami. 
Na tem zakończyły się rozprawy nad 
interpelacyą katowicką i parlament rzeszy 
przystąpił do pierwszego czyta ia noweli do 
prawa karnego. 


Telegramy. 


czasowem wprowadzeniem komisarzy uni- 
wersyteckich, t. j. dopóki nie nastąpi w u 
niwersytetach zupełne uspokojenie. 


Zjazd antyalkoholiczny. 


Petersburg. — Przy wejściu do lokalu, 
w którym obraduje zjazd antyalkoholiczny, 
ś'išle są sprawdzane bilety. Prezes zjazdu, 
Niżegorodcew, zdawał sprawozdanie ze swej 
bytności u wiceministra spraw wewnętrz- 
nych, Kryżanowskiego, w sprawie wypu- 
szczenia na wolność delegatów robotniczych, 
aresztowanych w szkole. Kryżanowski od- 


kwestyi i odesłał Niżegorodcewa do Kurło- 


domu. 

Na posiedzeniu zjednoczonych sekcyi 
przystąpiono do uchwał. 8 uchwał, propo- 
nowanych przez delegatów robotniczych, 
przekazano kemisyi redakcyjnej. Poddany 
został pod głosowanie pierwszy punkt u- 
chwały, proponowanej przez Klużewa, w 
sprawie ośw;aty ludowej. Punkt ten brzmi: 
„Niezbędna jest walka kulturalna z pijań- 
stwem przy pomocy oświaty szkolnej, wżma- 
cniając religijao-moralne podstawy szkoły“. 
Niektórzy członkowie zjazdu wypowiadają 
się za usunięciem wyrazów: „religijno-mo- 
ralne*. 57 głosami przeciw +0 postanowio- 
no usunąć wyżej wspomniane wyrazy. 
Wniesiono szereg poprawek, zastępujących 
usunięte wyrazy. Poprawki odrzucono zna- 
czną większością głosów. Prezes Drill za- 
znacza, iż wobec tego, że uchwala ta w re- 
dakcyi Klużewa otrzymała względną wię- 
kszość głosów, poddana zostanie powtórnie 
pod głosowanie. Redakcyę Klużewa odrzu- 
cono., Duchowni i część baptystów opuszcza 
salę posiedzeń. Na sali hałas. Grigoriew 
prosi o wniesienie do protokółu, iż większość 
utworzyli robotnicy. Wśród ogromnego ha- 
łasu posiedzenie zamknięto. 

Petersburg. — Wśród członków zjazdu 
krążyły pogłoski, iż ministerstwo skarbu 
odmówiło obiecanego subsydyum projekto 
wanemu towarzystu walki z pijaństwen. 

Petersburg — Wczoraj wieczorem 20 
duchownych złożyło prezydyum deklaracyę. 
iż wobec odrzucenia słów „o religijno-moral- 
nem wychowaniu dzieci* nie będą oni brali 
udziału w pracach zjazdn. Druga grupa z 
Drillem na czele oświadczyła, iż odrzucenie 
tych słów wynikło wskutek niejasnego sfor- 
mułowania uchwały. Przyjęty zostaje wnio 
sek, aby biuro zjazdu postarało się o to. by 
20 wyżej wspomnianych duchownych cofnę- 
ło swoją deklaracyę. 

Biuro zjazdu proponuje ponowne gło- 
sowanie ustępu rezolucji o pierwiastkach 
religijnych. Predkaln ostro protestuje. Du- 
chowny Mirtow wygłosił mowę w obronie 
religii i wychowania religijnego. Robotnik 
wygłosił mowę, w której między innemi 
podsreślił, że duchowieństwo usprawiedliwia 
karę śmierci. Przewodniczący Drill przery- 
wa mówcy, Do estrady podbiega komisarz 
policyjny. Czirkia schodzi z trybuny, mó- 
wiąc: „Nie bójcie się strasznych wyrazów. 
Nie straszniejsz*go od rzeczywistych warun- 
ków życia rosyjskiego wymyśleć nawet nie 
można“. Wszczyna się hałas; rozlegają się 
głośne okrzyki. Borodin wnosi kompromi- 
sową reżolncyę. Robotnicy domagają się 
odczytania ieh rezolucyi. Ządanie ich od- 
rzucono. Przy głośnych okrzykach i szalo- 
nym hałasie pesiedzenie zamknięto. 


(Od koresponden'ów własnych). 


Zakaz sejmiku relacyjnego. 


Warszawa. —bosłowi llarusewiczowi za- 
broniono nrządzeaja sejmiku relacyjnego w 
Ostrowie Łomżyńskim, zwołanego na dzień 
onegdajszy. Possł Ilarusewicz wnosi z tego 
powodu skargę. 


Z powodu prawodawstwa o Chełmszczyźnie 


Lubi n. — Tutejsze instytucye rządowe 
otrzymały z Petersburga rozkaz, aby doro 
czne sprawozdania tych instytucyi wypraco- 
wane były możliwie najprędzej oraz obszer- 
niej niż zwykle. Sprawozdania te mają sta- 
powić materyal przy opracowywaniu wnio- 
sków prawodawczyoh. 

Zjazd cukrowników. 


Warszawa.— Wczoraj Jewniewicz otwo- 
rzył obrady siódmego zjazdu cukrowników. 
Pierwszy referat wygłosił dyrektor cukro- 
wni Nowakowski. 


Przeciw nauce polskiej. 


Warszawa. — Ministerstwo oświaty za- 
broniło umie.zczania w wydawnictwie uni- 
wersjteckiem pregramów kursów  historyi 
polskiej i literatury polskiej, a również 
wzmianck o polskich wydawnictwach nau 
kowych. 


Nowa cukrownia. 
Warszawa. —- Diowa nowej cukrowni 
w Służewie pod Aleksandrowem ma sią roz- 
począć na wiosnę. 


skiej, prezesa rady ministrów i ministra 


skim. 


jął delegacyę od robotników i 
styi do porozumienia i wypowiedzą się za |singforskich. Delegaci oświałczyli, że ciężkie 
czasy zmuszają lud pracujący do udania Się |szy termin 227*/, na dalszy 
do generała Zeina, który dawniej 
się stale o zaspokojenie potrzeb bieduych 


gnował 1,000 marek dla rozdania najbar- 
dziej potrzebującym i zalecił-gubernatorowi 


nym pracy. 


od d. 4 stycznia r. b. stan ochrony wzmoc- 
Lionej został zniesiony. 


nia ministra handlu, d. 15 stycznia mają 
powiedział, iż nie może decydować w tej|być wznowione wykłady 
szkole górniczej, w której wykłady były 
wa. |lKurłowa Niżegorodcew nie zastał w|przerwane w jesieni 1905 r. 


grzywnę w kwocie 500 rb. pismo „Utro 
Rossii“ za artykuł „Podatek krwi“. 


W SKI 


pszenicy, kukurydzy, ryżu i bawełny. Na 
przyszłość instytut zamierza dostarczać 
również danych, dotyczących jedwabin, Inu, 
kawy, tytoniu, winogron, roslin oleistych i 
cen produktów rolniczych. 

i Berlin—\W jednem z najooważniejszych 
czasopism prawniczych, w „Deutsche Juris- 
tenzeitang*, wychodzącym pad redakcyą 
Labande a, profesor Nimayer w sprawie na- 
łożenia aresztu na należące do Rosyi walo- 
ry, oświadcza, co następuje: „Koniecznem 
jest na przyszłość postarać się, by rokująca 


Konfiskata broszury Wittego. 


Petersburg. — Rada wojenna wydała roz- 
kaz skonfiskowania i zniszczenia rozesłanej 
przez Wittego książki p. t. „Przymusowa od- 
powiedź Kuropatkinowi*. 


Zjazd psychiatrów. 


Petersburg. — Na zjeździe psychiatrów 
odczytany został wspól y rm [erat Biechtie- 
rewa i Ostankowa o kajdanach. Referenci 
wypowiadają się przeciw stosowaniu kajdan. 


Przedstawiciel głównego zarządu więzień, ABB f ; a: : 
Borowitinow, twierdził, iż niepodobna za- dogodności, obliczana na niespodzianki woj- 


ny, tranzakcya osoby prywatnej z rządem 
zagranicznym, nie wyrastała do rozmiarów 
konfliktu międzynarodowego, którego agita- 
torowie polityczni moghby zużytkować dla 
p.dbudzenia namiętności narodowych i na- 
ruszesia dobrych stosunków pomiędzy pań- 
stwami. Uregulowanie tej sprawy za po- 
mocą traktatu międzynarodowego jest tem- 
bardziej pożądane, że interesy państwa prze- 
maw'ają przeciwko dopuszczeniu wzajemnych 
skarg i przymusowego ich wykonania. 

Lyon. -Na dodatkowych wyborach do 
» | senatu wybrany został radykał Mesner. Kan- 
'|dydatura genereła Andre podczas głosowa: 
nia upadła. 

Lizbona.—Partya „odrodzenia“ rozpadła 
się na dwie grupy. Na czele bardziej po- 
stępowego odłamu stoi Tejchejra Suza, na 
czele zaś grupy umiarkowanej — Cambos 
Henrikes. 

Gaparando —Dn. 3-go stycznia dało się 
uczuć w ciągu 30 sekund dość silne trzę- 
sienie ziemi w kierunku ze wschodu na za- 
chód, któremu towarzyszył grzmot pod- 
ziemny. 

Berlin. — Odbyło się 61 zebrań s.-d., 
protestujących przeciwko pruskiej ordynacyi 
wziąć udział w przyjęciu gości francuskich | wyborczej i żądających jej zm any w duchu 
w tym razie, jeśli goście ci przyjęci zostaną | gólaopaństwowym. Uszestniczyło 25 tys. 
na audyencyi w Carskiem Siole. osób. Zebrania te nie były zbyt liczne 

Petersburg_Podczas rewizyi, dokonanej | Wskutek sloty panującej w tym czasie. Na 
przed kilku dniami, skonfiskowane zostały prowincyi miały również miejsce liczne ze- 
listy Wittego. brania tegoż rodzaju. Porządek nie został 

Petersburg. — „Ziemszczina* pisze, że zakłócony; nie miały też miejsca demonstra- 
kijowskie gazety „rewolucyjne“ używane są|CJe uliczne. "SĄ 
przez admioistracyę i policyę miejscową, ja- Perm.—Na 762 wiorście linii kotłaskiej 
ko organy półurzędowe. rozbił się pociąg pasażerski. Ocalały cztery 

Od A ; e wagony. Ciężko ranny palacz; lekko—pome- 
( gencyi Petersburskiej). cnik maszynisty i główny konduktor. Pasa- 
Władykaukaz.—Z rozporządzenia senato- 


żerowie nie ucierpieli. 
ra Garina, aresztowany został w nocy dy- 
misyono vany generał-major Artabolewskij, 
b. członek moskiewskiej komisyi odbiorczej. 


Moskwa.—W obecności naczelnika mia- 
sta, naczelnika zarządu weterynaryjnego o- 
raz przedstawicieli wydziału otwarty został 
wszechrosyjski zjazd weterynaryjny. Tietiusze-—Żyto 66—76 kop., owies 52—56 kop., 

Petersburg —Książe chiński Cziaj Siuń | naka 80—85 kop. f i 
odwiedzi} osoby należące do rodziny Cesar- Pokrowskaja Słoboda. — Pszenica rosyjska 93 k — 

1 rb. 2 kop., żyto 76 — 78 kop. 

Birsk.—/yto 73—70 kop., owies 48 — 49 kop., 
hreczka 66—68 kop. 

ż Symbirsk. — Zyto 76 kop. — 76'/, kop., owies 
teatrze Maryj |w naturze 54—59 kop., mąka żytnia 77 —79 KOP. 

Czystopol.- Usposobienie bez zmian. Żyto sucha, 
zbierane w naturze 116—129 zoł., 16--77 kop. owies 
suchy w naturze 52—53 kop, mąka żytnia 7 rb. 60 k., 
treczka 68—71 kop., groch 73—75 kop. 

Berlin. — Usposobienie stała. Pszenica na bliż- 
termin 22814, z żytem 
troszczył | usposobienie stałe, cena 178!/a, na dalszy termin 
1813/, mar., z owsęgi uspogobięnię ospałą. Cena na - 
bliższy termin 166174, ma dalszy termin 165), z jętż- 
mieniem rosyjsko dunajskim usposobienie bozczyane. 
Cena 130—135 mar. 

Jelec. — Usposobienie stałe. Pszenica rosyjska 
1 rb. 12 kop., girka 1 rb. 15 kop., żyto 79 kop., Owies 
biały zwyczajny 50 kop., czarny 60 kop. 
Libawa.—Z owsem czaroym i z pszenicą u 
spokojne, z pozostałem zbozem bez zmian. Psze- 
nica samarska 1271/,—128 kop., żyto 97 kop.. owies 
biały zwyczajny 75—781/ą kop., czarny 79 ņyt/2 kop. 

Odesa.—Usposobienie słabnie. Pszenica odeska 
ulka 9 pud. 30 funt., 1 rb. 22 kop., żyto 92 Bop., owies 
zwyczajny 75 kop., jęczmień zwyczajny 73 kop., siemic 
Ipiano 2 rb. 19) kop. 


przestać stosowania kajdan dopóty, dopóki 
więzienia nie posiadają innych środków 7a- 
pobiegania ucieczkom więźniów. Na sali ha- 
łas. Wśród ogólnych protestów mówca o- 
puszcza trybunę. Siergiejewskij twierdzi, iż 
psychiatrzy nigdy nie będą obecnymi przy 
zakuwaniu chorych więźniów w kajdany, 
jak również przy namydlaniu szyi sk:zanych 
na śmierć. (Oklaski). Przyjęta zostaje u. 
chwała, wniesiona przez Bechtierewa, o nie- 
dopuszczalności stosowania kajdan. 
Petersburg. — Na zjeździe psychiatrów 
po wysłuchaniu referatu Kremlewa o poło 
żeniu kobiety, jednomyślnie uchwalono re- 
zolucyę, w której podkreślając niesprawied- 
liwą sytuacyę kobiety .w rodzinie i społe- 
czeństwie, jako źródło chorób psychicznych 
u kobiet i z uwagi, ża ważne i skompliko- 
wane obowiązki kobiety, jako matki i człon- 
ka społeczeństwa, wymagają od kobiet za- 
chowania równowagi duchowej i zdrowia — 
zjazd wypowiada sę za zupełaem zrówna- 
niem praw kobiety w rodzinie oraz w dzie 
dzinach cywilnej, społecznej i politycznej. 


Różne. 
Petersburg. — Związkowcy postanowili 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


(Telegram spocyalny). 


marynarki. Następnie zwiedzał muzeum ma- 
rynarki, poczem był na obiedzie u ministra 
marynarki i na balecie w 


Helsingfors.— Generał gubernator przy- 
i kobiet hel 


wśród ludności. Generał-gubernator wyasy- 


by zajął się udzieleniem pomocy pozbawio- 


Petersburg. — W powiecie jenisiejskim | pienie ze- 


Petersburg. — Na skutek rozporządze- 


w dąbrowieckiej 


Moskwa. — Naczelnik miasta skazał na Giełda. 


Połtawa. — Aresztowano złoczyńców, Petorsburg, d. 4 stycznia. 


którzy ograbili cerkiew i zabili stróża w 
majątku Lamsdorf-Gałagan. Okazało się, Że | 40/, Państwowa renta . . . . . . . 8/4 
sprawcami rabunku są: włościasin Szynka- 4'/40/, Listy zast. Kijowsk. B. Ziem. . , TA 
renko i żyd Ejdelman. Przyznali się onijo  . i 
do zbrodni. Oprócz tego pociągnięto do|» Pożyczk. prem. 1864 r. . . . . . 443 
odpowiedzialności czterech żydów, oskarżo-|5% » „ 1866r. . . . . - 356 
nych o udział w rabunku i morderstwie. 507, obl. prem. Szlach. Banka . . . . 314 
Petersburg. = Dnia 2 stycznia zostały Akcye Petersbursk. Międzynar. Kowerc. 435 
wylosowane następujące numery pierwszej „  Petersb. Dyskont.-Pożyczk. , . . 460 
PEPE. PREMIE) pożyczki pre-| „ Rosyjsk. dla Handlu Zew. . . . 403 
Numery seryi: 8930, 19433, 12rgg,| » Twa Odlewni stali „Sormowo” . 125 
18453, 4493, 10580, 19330, 9663, 14902 | »  Bransk. Relsk. Fab. . .... 116'/ 
669, 9179, 3683, 17400, 56, 14005, 6G073,| „ _ Patiłowsk. . . . « s « « «1 . 1123, 
kła śr wia > wo. ed „  Bakińsk. T-wa Naftow. . . . . 308 
1 7 339, 4272, 1974, 3376, 2158 = = ner 
13076, 6563. 1335, 19008, 7898, 18877, -1y2,| " | iowskiego Bankain kieso ; = 
19932, 18794, 7211, 5706, 7653, 12659, 6944,| »  Naft.i Handl. 1-a Mantaszew i Ko. s 
4969, 16487, 8346, 10102, 16499, 1006, 158+, „  Petsrsb. Prywat. i Komm. . . . 70 
3346, 6674, 4364, 16178, 10122, 1911, 60+3, „ lgo T-wa Żegl. po Dnieprze . , EF 
1927, 17844, 17966, 13571, 9110, 2179, 6169, 2.g0 a > = 
6500, 18285, 7793, 17141, 1920, 15574, 7481,| ” [> 
8370, 17210, 15771, 882, 280, JI0GGSJAG20 |ę +, „HAPADA a 6 s 
1797, 1621, 7261, 4847, 9440, 8212, 6372.|5%/ požyczka 1905r. . . . « « . . 101 
15294, 5791, 11442, 17613, 6586, 13951,|50, a» 1906 r. z PME 1017, 
„aka + Up Hod | E EC n 50:, Świadectwa włościańskie . . . . . 963/, 
¿ , ` ik , , 8; 
aa E a FL O a r . „dak tą ER 
9771, 4782. 11840, 1787, 3984, 6062, lirii,|*A'fo » 1909r. . . . . . . . T 


13690, 3393, 14236, 4312, 6087, 17507, 2510, 
15604, 1055. 18850, 11800, 13335, 18109, 
7556. 4592, 6685, 1773, 15529, 11450, 15959, 


Usposobienie z walorami spokojne lecz naogó? 
dcs: stałe; z papierami dywidendowymi bardzo mocno 


17357, 14706, 18888, 13989, 16053, 12545, |! ożywione; w zapotrzebowaniu przewaznie akcye mc- 
2665, 19416, 11499, 15380, 13186, 5ł17, | talurgiczne, kolejowe i bankowe; z premiówkami mspu- 
8947, 91352. 11845, 12938, 19702, 8957, |»obienie mocne, w szczególności za* 3-ej cmisyi. 
14980, 19552, 5443, 18087, 11588, 4524, 


4114, 4571, 10757, 12911, 6150, 7699, 19207, 
8243, 6970, 8994, 6367, 4813, 15455, 17918, 
4078, 10026, 15840, 13293, 7418, 10852, 
13100, 4034, 16097, 8828, 19419, 18936 
3630, 4624. 15292, 19254, 18218, 769, 14026, 
12832, 14675, 10288, 16890, 892, 5630, 1984. 
11180, 16108, 9398, 3998, 7312, 6103, 18076, 
5114, 3481, 5488, 6586, 19368, 9697, 14305 
i 415. 


ROZMAITOŚCI. 


Zdumiewająca statystyka. Japonia jest ucz- 
niem. który przewyzszył mistrza. Dotąd  zapożyczała 
się od Izuropy, az wreszcie dziś mogłaby Europie słu- 
żyć za wzór. Wybornie prówadzona statystyka pań- 
siwa Wschodzącego Słońca wykazuje zdumiewający 
wzrost handlu. W roku 1350 Japonia kupowała i sprze- 
dawała za 350 wać franków, już w roku 1908 ki 
; 2 miliardy z górą. Od roku 1880 wywóz rozmaitych 

Rzym. — Prezydent międzynarodowego przedmiotów jej wytwórczości zwiększył się 13 krotnie. 
instytutu rolniczego, Fein, oświadczył, Że | Razem z zamożnością wzrosły wydatki. Przod laty 20 
poczynając od stycznia, instytut będzie ogła- |Japonia wydawała zalodwie 250 milionów franków. 
szał sprawozdania o widokach na urodzaj | W ostatnich latach zdarzało się jaj wydawać przeszło 

ńst R. Błóre Ooi mE 3 2 miliardy franków. Obywatele skarzyli się na brze- 
w państwach, ktore do Lego Instytutu prZzy-| mię podaików. Jest to okup zwycięstwa. Trodoo. Za 
stąpią. Sprawozdania te będą układane] wszystko trzeba płacić. 
na podstawie dostarczonych przez państwa 
danych, która będą trzymane w ścisłej ta 
jemnicy do czasu ich ogłosz nia. Poezątko 
wo sprawozdania dotyczyć będą tylko żyta 


1 


E TWK "ZZYM POWER WE "r FT OCR TN Z aE a Z Z OO OD E 


Antonio Fogazzaro. 


aniei Cortis. 


ERE WLOS 


DIE 2 NI BER. 


(4 upoważcicnia astera). 


Ależ to nie, nic, odrzonła nerwowo, 

Wrwiyc powiski (Czyżbyś ml nas emu 

mmie w taką wiep połęf Lepiej nuczynisz 
jóge zaraz uprzyjemnić czes tym paniom 

Fo ra kissy, weszła na schody, jej zaś 

i terlvskntor pospieszył do sali, gdze panie, 

dewol napatrzywszy się jnż burzy, zabiera 


ły móeis'a ma stejących naprzeciw siebie 
danajach. Darmowa Holena z umysłem 
krZG uuęlk Sę obok kuzeha, aby mu Ssztp 
nąć: 

— Dziękuję ci-lanielu za to. żeś tak 
cierpliwie i wytrwale durzymywał t wa- 
Misina Wiejewi. 

Grts w milezenrin edpowiedział u- 
ściskiem jej ręki. lIleleva jednak przyj- 


lszywszy mu 
(5 


się uważniej zaniepokojla się: 


sie stale? —spytsła. 


U o al N 


— A, oto nasz kandydat— zawołał ba- 
ron, zobaczywszy Cwrtlisa.— Qi dzielni pano 


wie pragną sią dowiedzieć, czy bądziesz 
pen przeskulował i gryzł ministrów w Tu 
tisic? 

Wysoki’ wzrost, dnża, plowa broda 


i niski głos, nadawały baronowi 
bójmtka morskiego z lat dawnych. 

— Poco nam ten Tunis? Nie chodzi 
nam o Tunis, powiedział Checco Zirisela, 
nieustraszony patryota. Nie jesteśmy w Sy 
cylii miaj. 

Na to beron wykrzyknął: Niech żyją 
Włocha! nie zapominajcie o nich—i odszedł. 

— Pozwólmy odejść temu pnzonowi — 
szopnął Grigiob. A teraz, panie C rtis, nasi 
pm tyjni sprzymierzeńcy pragną Z panem 
pomo iÉ. 

Cortis zbliżył się do n:wych przsjaciół, 
którzy nieruchomo na swych miejscach, 
w postawie pełnej szacunku, lecs nie tez 
poczucia swej wyższości, mierzyli wzrokiem 
wchodzącego. W słabeni oświetleniu zary- 
sowała się przed nimi wyniosła i wytworna 
sylwetka człowieka o niezwykłej i szlache- 
tnej powierz howności, ożywionej błękitne- 
mi oczami, wyrażają emi dumę i zdolności 
umysłowe. 

— bigutela, zaczął doktór Picuti, roz 
poczynający zwykle najwzżniej ze swe prze- 
mowy od tego s ówka—bagztela. Wszyscy 
in jesteśmy ludźmi stałych przekonan. Nie 
zawadzi jednak porcznmirć się z przyja- 
cićłmi z innych sekcyi... Przypuszczam tedy, 
Że ja, tudzież mój kolega Zirisela, obecny 


puZÓT TOZ- 


Ndal 


— Oóż tv właśnie, zachęcał Z'risela 
kolegę do przedłużenia mowy. 

— (Otóż. dajmy na to, że my obaj, jaka 
i inni pasi ziomkowie, uczę zczamy do in- 
nych sekcyi i wszędzie słyszymy tę samą 
zwrot ę o panu, Że jesteś mało znany i że 
nie wied-4, co możesz pan sądzić o tej lub 
innej kwestyi: zatem słuszną jest rzeczą 
i sprawiedliwą w druku albo żywem sło- 
wem... nie wiem, czy jasno sie wypowiadam... 

— Wymagają programn, odezwał się 
baron do dam w drugim końcu tal, a wy 
mzganie to słuszne. Albowiem mikt ric 
widział nigdy kandydata bez pregramu. To 
mby dem bez fasady. 

— Lepszy dom bez fasady, niżeli fasa- 
da bez domu, jak również wiele programów 
bez ludzi poza nimi —odrzekła baronowa. 

Tymczasem hrabia Verlotti, przytknąw- 
szy twarz do szyby, wołał: 

— Mój Boże, kago ja widzę? toż Ml- 
canton ku nam zmierza, patrzcie, patrzcie! 

I toinie wzdłuż sosen, zamglonych de- 
szczem, posuwał się chwiejnie jakiś para- 
sol. Wszyscy biegli na spetkanie przybysza, 
z wyjątkiem barona i jego żony. 

—- Przebóg! toż on sam! Malcanton: 

lirabina, która go przedtem wyprawiła 
po swoje sprawunki, nadchedząc teraz, po- 
witała gościa. 

— 0 mój Boże! 
łem: na wieki zapomniałam! 
sznie wygląda!  lstny szczur, 
w wodzie! 

Otworzyła drzwi i, wysadziwszy głowę, 


a ja o nim zapomnia- 
Jakże on śmie. 
wykąpany 


jak pies, 


— ('hodź prędzej, chodź! 
M:leanton wszedł i począł sią otrząsać, 
trzymając w wyciągnictej dłoni 


para ol, podrzas, gdy hrabina, załamawszy 
ręce, jęczała: 
— Qch, biedny mój przyjacielu, ileż 


niepokoju mi przyrzyniłeś, ileż niepokajn mi 
przyczynił *! Biegnij na górę żwawo 1 ponczu 
napij natychmiast. 
—- Wszystko załatwiłem, hrabino, wszy- 
siko co do jeta! powtarzał wierny 
Mówiłem z Mumim i panią katiną, nazna- 
czyłkłm vendee ocus doktoruwi, zamówiłem 
mu ykę i telogralowałem o sztuczne ognie.. 
również kazałem sprowadzić broszurę o La 
veh-tenpisie i zapytać, jak się wymawia. 
— Laan tenvis,—rze kła hrabina Lerlotti. 
— Loon, | 0n,—poprawił baron. 
— Laon, ivon, a ja mówię ławen—do- 
Mn»lcarton. Zresztą przekonamy się 


R 
się 


rzucił 
p tem. 

W samej rzeczy nielawro hrabina Tar- 
kwinia nabyła lawn-tennis, pierwszy w iko- 
licy całej; nikt nie znał tej całkiem nowej 


gry i nawet nie wiedziano, jak nazwę jej 
wymawiać, chociaż willa Carré pes adała 
lawn tennis. Nawet w mieście w cafe 


d'ltalie wiele o tem razprawiano i sprzecza- 
no się o sposób wymawiania nazwy. 
--— Pani mi pozwoli! zakończył Malcan- 


ton, idąc za baronową Ilvleną ku drzwiom 
podczes, gdy senater mówił tonem jakimś 


dziwnym. 
— A więc, to są nadzwyczajne rzeczy, 
hrabino Tarkwinio! Na dzień św. 


pudel. | g0 


Piotra 


Teé już zawiele, szeptał słodko Mal- 


canton do bironowej, starając sią traktować 


zawsze byla 
niegdys ba- 


jak gdyby 


ją po kolrżeńsku, 
z którą się 


małą dziewczy nką, 


wil; - wierz mi, it lena, że taka spadow: 
ka iel... 

—- Młoda kobieta, nie zwracając nań 
uwagi, biegła szybko do schodach, zapom- 


znalazła sę niebawem 
pustej sali drugie- 
j} praytlimione 


niawszy 0 punczu, 
w jasnem świetle dużej, 
piętra. Ta dochodziły 
glosy księży i senatora i szam deszczu, pa- 
dającego teraz równo i monotonnie: szum 
ten swem roz'iązlem i nizkiem brzmieniem 
zdawał się powtarzać i potwierdzać trzy nis- 
pokejące ją wyrazy: „rzecz wielkiej wagi" 
Przeszła bardzo powolnie salę, mając wzrok 
utkwiony w drzwi od pokojm, gdzie Danicl 
przebywał. 
„Rzecz wielkiej wagi!“ 
Oparła czoło o drzwi i 
razy łagodnie. 
Odpowiedziano bardzo głeśno: 
— Proszę wejść. 


zaslukala dwa 


(D. e. naj 


B a a W OREW orc cani 
REDAKTORZY 1 WYDAWCY 


TOMASZ MICHAŁOWSKI 


ANTON! CZERWIŃSKI 


Opowiedział, że zaszło coś ważnego. wołała: 


S ŻŻÓDLOÓ BÓR ZR ZAC M OO DODĄ COO A ZE RÓ 


„mieód. nas. 


4 Fa 
Łóżka 
metalowe i żelazne 


WYKCBU FABRRKI 


Akcyjnego Towarzystwa 


Wł. GOSTYŃSKI i S-ka 


w WARSZAWIE 


15129 


Wyłączna sprzedaż i fabrycz, skład w Kijowie 
w MAGAZYNIE 


J. Kimajert 


Mikołajowska Je 13. 


3 CENY FABRYCZNE. 


[Superfosfat = | zjaw 


TOMASÓWKĘ 
j Saletrę chilijska; ranit 


30°, i 40°, SOLE POTASOWE 


destarsza 
DOM MANDE 0, WIZ 


NIECZUJA -WIERZBICKI i BRZEZIŃSKI 


Kijów, Puszkinska k 14695 


NAT URALNY 


Grę, 


Ye i c 


1128 w WARSZAWIE 
uznany przez koneserów, jako obecnie najlepszy. Znaiduje sę w sprzedaży 
deralicznej we wszystkich lepszych bandlach win w Kijowie i na prowineyl. 


f groch nasienny „Victoria 


wol APERIA N 


n esłychana uroczysteść w tym rokn! 


oehron. do twarzy 
przeciw nprysz z, 
waarom i wszeik. | ozięblin. 
zakażeniom cery, I naczerwienieniejm. 

OQdźwieza. wybiela_i udelikatn a. 
Nader ws?żne dls Panów i dla Pań: 
Gł. skład apteka Zamen ofa. Warszawa 
1440! 


dla cery chropow 
przesiw swiądów”. 


JAROSŁAWSKIE i KOSTROMSKIE | 
Piotna 


G SOKOŁOWA 
KRESZCZATIK Nr 54, 

Otrzymano w wielkim wyborze roz- 
maite płótna. bielizne stolosą. pon- 
ezo hy, zkaraciky, prześcieradia, go- 
towa belizu: meska. towary bawel- 
nine i wiele innych przedmiotów, 
Cony zawsze stało r niżse od wszysl- 


kich w Kijowie, o czem proszę „się | 


orobiścj: przekonać, 1:3150 18 
: ZAJĄCA go-podar- 
Klucznica siwa mes swa 


zenie koufilur i wszelkia zapasy zimo- 


st, 


«e, Posznkujr p sady. Adres: 
Kodyma. kuh. podolsca dla A. P. 


Przytułek dla polożnice 


akoszcrki 


p. 


M. J. Dmitrijewej-Linczewskiej R 


pod nadzerem lekarza-specyalisty. Przyj- | posznhuja zaję la zaraz. 
połozni © w każdym cza-.Nad-ylać 


muje sekret. 


i wsze k. 


Dom Handlowy 


zagranicznego 
WYZNACZA 


Wyprzedaż 


ul. Prorezna Nr 2y JAN U SE 


zwijając oddział 


NKO" 


Obuwia 


Woj tkich resztek, 
Od d. 18 stycznia r, b, 


| „Nowości D 


rozpoczęły drugi rok wydawnictwa 


iw d iszym ciagu regilane 


ksiaż ach 2 razy miesiecznie, a 


w ychodzie 
w t2 


będa. lecz nia w -cio arknszowych 
- 16 arhiszuh raz na miesiąc, 


ro wpłynie d.dalno na dobór większych dze! naszych autorów, 
Prenumerata kwartal. rb. 1.50, w oprawie rb. 2.10, porto k, 30. 
Dotąd wyszly pomiędzy imucimi dzieła: Z. Bartkiewicza } Bsłcikowskiego. 


T. Jaroszyńskiego 
Wierzhicskiego. W 
K Kalinowskiego. 

skiego, Z. Michałowskiego. 


i Kurnatowskiego. J Lemańskiego. 1 Lorentowicza, A. Nowa- 
czyńskiego, G Olchewskiegn. Z. Różyckieg". 

drugim reku ugaza sie 
T. Konczyńskiego, J Kotarbińskiego. 
W. Przyborowakiego, W. Reymonta, 


M. SŚrokowskiego. K Tetmajera M. 
ulwoiv: M. Domańskiej. Ory Jelskiej, 
A. Langego. K. Laskow- 
L. Rydla. A. Wy- 


sockiego i innych. 


Rodakcya i Administracya w księgarni 
Złota Nr I. 


Księgima St Sadowskiego w Warszawie 
książki i nuty ogloszon: przez ezyjekolwiek k»ialogi, 


St. Sadowskiego, Warszawa, ul. 
dostar za 
Przyjmuje pre- 


numeratę na wszystkie pisma krajowe i W graniezne w" 
Wig ch ko noma laniiij- Wi Il K 02 sadu. zak?- 
Poszukuje MEC lai Średni, | d W rymie 4 dowania Mahka | 


znającego dobrze pospadar:t vo roine, 
p:lnego i pracow; z kaucyą rb. 400 dn 
banku Ogrodnika ka a' era kompletne- 
go fachowca, Oferty phmienne podol- 
ska gub., puczła Au hez m. Zistkowio 
Z. krzyzówsk emu L54 


xądzca rolny 
tyką 1 pow-znemi 


z wicloleinią plak- 
świadect * AMI 
Uterty prosi 
A. Jab.on:ki w 


do Handlu 


sie,  Maryjsze-Dlugowieszezeizna NM 44! Kiele elr dla 5 moliegut. 15181 
m. 13. 150572 
dia uczn, treskliwa 
ań å opi ka i dobre utrzy- 
manie. W ad. w czy- 
telni M. Olszewskiej, Pu-zkinska 10. 


x | Petersburg 


prenumoratę 


„Dzien. Kijowskiego" 


przyjinujo 


„Księgarnia Polska”, 


ulica Ekaloryntńska Nr 2 


przesliczkego gatunku. bez ura, stynaej plamtacyi Wago Karola Od dn. 7 goa dc I5 go stycznia 1910 r. 
NAM fa. po cońic cL. 4% pad. o, ao S ThrystynbwtFa. 
SPRZEDAJĘ 


WYPRZED 


z rabatem 45, 30 i 
damskich irak 


Dom Rolniczo - Handlowy 15161 


Schmidt i Zabłocki 
4 


meskich i 


KUPUJEMY nasiona KONICZYN. bluzek, spódnic, gorżetek 


AŻ ` 


gotowych, 


rzeczy futrzanych, 


i mufek 


ZĘ E Ne W magi- h Chodor- 
- — u JK Zellermayera ^s 
Nowość!!! p [1 E Kreszczatyk 50, telefon 52ł. 
bad L4 
Jw Bielizna 1 n O wE Przyjmowanie obstalunków. TRĘ 
— = 5) k: - 
iw w St-Petersburgu 
| Filia Kijowska Wyłąconie męska, damska i 
Rós Areszczatyku i Prereznej | dzecinua, płócienna 
M Nr l v prosi ukiera: Georgisa p@ielizna Linol“ 
z i E f EDALE l. szuk. miej. tu | 
Niewymagająca prania. AnGR. W 2107 me i; "ER Korzystna okazya! Naucz. Ps p mę A 
a E W.Wazyik przedajemy z dawnych]! prakt. Koscielua 13 m. 5 dla M, W. 
p w Tri NY 4 A Kii śś = zapasów po 5,000 ga- 16065 
siorków n R KaT 
9 a , z. Rat .Tow. 
\ Wina węgierskiego |„„Biuro pracy” pów” ita 
KU wyborow. siodkiego, śred- Żytomierska b, telef. 17858. Rekomend- 
niego lub wytrawnego pu navczycielki, bony, oficyal., rzomieśln 
WrsiRZEZZĆ s. 0» wyjątkowo nizkiej cenie i wszelką słuzbę domową. Przy biurze 


Rh £.20 i rb. 180 za ga 


oryginalne =] zakk Ela jako RA "|| siorcek. Przy odbiorze SE 
cz : prastrczniej. I najlepsze, poleca ksiegar- kasiorków dostawa franco. 
110: nia KAROLA SZEPE | f Cenniki innych win gratis 


PIWNICE POPAULINSKIE 


Braci KEMPNER (iz. 


Dinga N 5. 
14233 


Misko!ajowska Nr 9. po'era 
NA PODARKI GWIAZOKOWE: 
Książki dla dzieci, sj 
i dorosłych. 
Książki do uapożdkari w 
wielkim wyborze. 
Księgarnia przyjmuje prenunicraię na 
wszystkie pisna krajowe I zagraniwzna, 
DZ 


Nom Handlowo-Przemysłowy 


wal kukowiński w Kijowie, 


kreszczałyk Ne 5, telef, 327 „Adres telegr, „EMBU“, 


z długoletnią praatyką. 
dobremi świadectwami i 
rexomendacyami poszu- 
Adres: poczta $ła: 
wkaziewe law! 

BELI) 


Polni 


kuje PR idy zaraz. 
AE E eubornia we Lyncha, 
Ad LAT VE 


a wynajęcia I. > 
ciepłe na | pietrze. 
utrzym. Prorezua 15 m. 0. 


H pokoje jasne, 
osna Z caulk: 
16020 


współmieszkanie dla szukających pracy 
młodych katoliczek p. n. „Schreniska 
S-tej Jadwigi“. 12774 


Biuro nauczycielskie 


prelrsora Wasilewskiego, War- 

szawa», Marszałkowska 123. 
Pulaca: 

nauczycieli. nauczycielki, freblanki, bo- 

Dy, cudzoziewki. 15457 


STANCYA 


dla jednego neznie, Opioka troskliwa, 
mioszy. obok Iramwajn. Zmijowska, Ww. 
Dorehożycka 18 m. 2, 


Lrakarnia Polska w Kijowie, ulica Wasylczykowata (Prorezna 9) róg Pu'zxińskiej 


| wroloą pocztą. 


15155] Te N. 


15503 

panna 1 docha reol damska 
p” zada [0 k: Puszkiiska 1U m, 2 
ad s. t2 — OU 

enai 

larit, uk ñez. akademię roimiczą w la 
borze w Czechach, kursy nielioracyjne 
(eeret. prošt, i praktykę mleczarską w 


C e-hiech praktyk. w pierw szorzędnym 
w kraju gepodarstw e rolnem, obecnie 
ameda! lnie zarządza przemys owo-rol 
uyu gospod r-iweu. poszukuje od |-go 


fop a r. b. odpoowiednej p sady. Oler- 
ty: pocz. (uqsocin gub. plo kej p st 
tesi. Agro” oi. 10035 


uojsja p 


I£ 


„g Kijów, Kreszczatyk 42 m. 29, 


Organizacya kontroli i rachunko- 
vosci nowym systemem  uprosz: 
czym. Rewizya i stałe prowadza 
uie rachunków w miocie i na prow:n 
cyi. Sporządzanie rachunków rovz 
nych i biłan:ów. Ekspertyza bi- 
chalieryjna. Chlubne odezwy. 
Pierwszorzędne referencye. 
Program szezegołowy na ządan © od- 
14118 


1 przedmiotow (Hane. 
eke. MUZYKE To ax maż 


<wiafostamska 9 m. 2 od godz. t-ej di 
zodz. G-ej. 155 1% 


Biuro Nauczycielskie 
Heleny Koporskiej 


Lublin, Krakow.-Przedm. 22, 


pol ca nan: zycichH. nauczycielki, fran- 
cuzki, ni mki, (rehlaonki, gosp d. 1. 550 


utynow. hand!iowicc z ladn. vha- 
raki. pisma p trzebny mutychiniast 
do biura. Szczególowe orty z po- 
dzniem refren yi adresow; Knów. 


skrzynka poczt Nr 66. 15570 
olid. małż polskie, mąż m. en rg 
dzicin. gosn. rol. i handl, wł. jęz: 
mem., ros, szuka posady przy wospo 


darstwie rolnem lub eksp dylora komis 
przedstawie. firmy., Zona, byla nsu- 
czyc. dziewięć lat przy szkół, miejsk. 
Zaglan. poz siada 'hlab. świad. sluzbowe, 
moze przej. posad. nauczyciel Oferty 
wnosić Admiostr, »Dzien, Kljns.e dla 


A. B. 15551 
Osoba =rodnich lat z najlspszemi 
referencyami, poszukuje od- 
powiedniego miejsca w domu prywat- 
nym do krawiecczyzny, zna zarząd do- 
mem. Warszawa, Smolna 89 m. 7 dla 
Eire 


i niemieszk. 
Laboraldrua O. 


sprzed. beż pośredników 
Maczkowski. 15005 


Buchalter-rolnik, wiedniej poradi 


<wradectra i rekon nd. awangi = 

Admimsiraivrów, Funduakl jywsaa 14 

A L BA 16021 
polka 


mr 
N język frane., teor, 

acz. 1 prakt, muz. Szuka mej. 
na wyjazd. M.-Żyrimierska 8 16020 


Dproddik- unlar 


porzukoja odpo- 


warszawiak lat 3), zonaty poszukuji» 
miejsca. Adres: Monastsrzyska gub. 
kijewsk.. tolwark. J. Zuławnik. 16051 


D są SOstry poszikuw nniejsca pra- 
Wie czek na wejazd, beda wo ius 
pad koniec bicz mw-  Puszkikska lih 
w. 9. i. 9. w wii od kar kie. IOT 


R Rodz. iezyniera przyj panen. z cal. 
0 * utrzym., troski. cpieka, pranl- 


ne. = W.-Włedziw. 76 m. 1. 160.6 
W majątku Korizunck, pu Płoski- 
rów put. podols<iej zaraz "= sprze- 
dania BUHAJKI 5--5 mesięcz. Czy- 
stej krwi Oldenburg tylko ed pit- 
miowany h hiow. Wiad. na unejscu. 

16032 


Potrzebna nauczycielka 


znejaca dobrze rosyj. jęz. i kchwersa- 
cyę Iranzuska, pocz. Monra-Kuligórka, 
wies Wukotycz. M. Kurowska. 16035 


NiNISITACJI 


bla udostępnienia prenumerat. eDzicn- 

nika Kijowskiego» nabycia na warun- 

kach najdogodniejszych ksiązck, uic- 

zbędnych w każdym domu polskim, po- 

rozumieliśimy się z wydawcami i odstę- 
pujeray 


po cenie zniżonej 


wyłącznie tylko naszym prenujoeratorom. 


Duny Polski 


D-ra Feliksa Konecznego 


2 tomy, 80 ilustracyi Ilinicza, duża ma- 

pa Polski z podziałem na wojawedziwa. 

Cena dla prenumoratorów «Dziennika 
Kijowskiego»: 


Rb. 1 kop. 40 | Rh, 1 kop. 60 


(w broszurze). (w oprawie). 


Na prowincyę wysyłamy za zaliczeniom 
z dołączeniom kosztów przesyłki, 


Jampol -Podolski 


Pronumoratę i ogłos enia do 


„Dzien. Kijowskiego” 
przyjmuje 


p. Włodzimierz Bissiekiarski. 


